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GEN . ARAl<I, 

<; toi na c1ele sprzysiężenia 
wojskowego przeciwko 
obecnemu rządowi Japonii 

Dyktatura wojskowa· w Japonii 
Powsloiicg wró-cili do ko :~, zor, ole znó~ _uf q sic 
nadoi w podofowiu.-firoźbo · nowej rewo_ iu 

Londyn, 28 lutego. Londyn, 28 lutego. I kowych znacznych kredytów na zbroje- Londyn, 28 lutego, 
Sytuacja w Jap.onji jest nadal bardzo Donoszą z Tokio, że między powstań- nia i zwiększenie armji. Dowódcy po- (PAT) Reuter donosi z Szanghaju: · 

niepewna, mimo iż doszło chwilowo do cami ~ ki~kt~ g~neria.łami, _k~órzy wys.lę·· 1 w.stania zagrc·zili, ż~ jeśli ~eh żądania W cd le wiadomości niepotwierdzo-
odprężenia, ponieważ powali w 1m1emu naJwyższeJ rady woien n1ie będą uwzględruo.ne, wowczas po~ nych, pochodŻących z Tokio a otrzy• 

POWSTANCY ZGODZILI SIĘ WRóCIC nej doszło wcze.raj do porozumienia. nownie silą zmuszą do ustąpienia rząd i manych przez koła dyplomatyczne, g'l. 
DO KOSZAR. ZrewoJtowane oddziały powróciły do ko sami obejmą wówczas władzę. nerał Araki, który · sprawował urząd 

Trzeci pułk piechoty, któ-ry doifoonał z.a- l s·zair~ Po wielkiej naradzie w pałacu ce· ministra wojny w latach_ 1931-1934 . 

machu, nadal znajduje się w pogotorwiu I Dowódcy powstania wysunęli jednak !:arskim postanowiono powierzyć misję MIAŁ PROKLAMO W AC DYKTATURĘ 
bogawem. Istnieje uzasadniona obawa,! kategoryczne żądanie, utworzenia rządu księciu Konoe. W WOJSKO\Y Ą. . . 
że jeśli nie uda się stworzyć rządu przy- ABY WŁADZĘ W KRAJU OBJĘ'LI kł d d ", tł Tokio, 28 lutego_ 

s a nowe~o rz~ u ma .w~1sc zn:ny se· (PAT) Oby watel brytyjski Gerald 
chylnego powstańcom, wówczas podej· PRZEDSTAWICIELE WOJSKA, nerał Ariak1, w-rog Sow1etow, ktory ma Sampson zos tał aresztowany pod za-
mą oni ponownie akcję wojskową. ' którzy zrealizują ich -postulaty. Postu- z.ostać ministrem wojny. Poza tern wej- rzutem publicznego krytykowania stanu 
:Wszystkie ulice w Toki.o obsadzone są I lały te w p!erwszym· rzędzie opierają się dzie kilku ministrów, wskazanych przez oblężenia. 
nadal silnemi ocLdzi:a:ł,ami wojska, pijnie I na szybkiej realizacji programu socjalno- powstatl.ców. Londyn, 28 lutego, 
strzeżone Śą róWltlież wszystkie gma·chy radykainego, oraz na udzieleniu dodat~ (PAT) I~euter donosi z Tokio, że 

zwłoki premiera Okada zostały przenie-:. 

pos;~;~·S·~t~a:=::~:·na ambas·adora K' oncentrac1·a wo1·sk sowieckich ~i~~~i~si~~~~~ ~~~i:r~:o do prywatne-
sowieckiego Jurjeniewa 01k·azały się nie- , · t • ·Londyn, 28 lutego. 
prawdziwe. Ogólnie przypuszcza,ją, ż~I na granicy mandzurskiej Krwawy . mt wo.jskoiwy w Tokio wy 
w Ja.ponji będzie wprowaqzona Moskwa, 28 luteci-ó.' kłem obsadzono aranlcę sowieclco - \\:.ołał tu b.ardzo silne wrażenie. W opi-

"' "' nji tutejszej nabiera on szczególnego zna 
DYKTATURA WOJSKO W A. W związku z rewoltą w Japonii mandżurską oddzia,łami zmotoryzowa- czenia wobec stale naprężon~j sytuacji 

wJadze sowieckie liczą się obecnie, że nej pie·choty oraz oddziałami broni pan- na Dalekim. w scho.dzie i . 
dojdzie do nowych zajść granicznych, cernei. Prze~rupowania wojsk sowiec- MOżLIWOśCI POWIKLAŃ· WOJEN 

Negus ra-nny) lub też do akcji wojsk japońskich w kich trwają_ w dalszym ciągu. Równo- - . NYCH. · · 
, • zewuętrznej Mandżurii. W związku z cześnie wysłano znaczne posiłki woj- Aczko,lwiek mor_dy po.lityczne ·nie ·są 

. 'tem wydano już w Moskwie szereg za- skowe na Daleki Wschód. rzeczą nową w Japonii i w · latach ostat· 
. RZYM, 28 lutego. (PAT). rządze1i prewencyjnych. Przedewszyst- nich zginęło tam z rąk spiskow·ców 

Z Dżibuti donoszą, że przybocznyj dwóch urzędujących premierów, ·jeden 

~::~· zN:~~~:.t::~~ ~~s~:::~~ K~=:~ 1n~n1 .. Litnrt2r·1n ~ntJl2'lJ'f OW'" ·1n w uu"!J"I nr1[·1n ~.~rr:
1

d~~~i!i~~~e~~~~ts;~~:t:;:~i wsk~ 
pogłoski, że Negus jest ciężko chory, 111 U lj ~ U IJ U U~ ~ ~ft [; U a U [; ~ [; zuje na groźne zwiększenie się fermen· 

tów w armii i na sjlne napięcie prądów 
względnie ranny. 5darcia policji z itumem skrajnie nacionalistycznych, dążących do 

~ ęzienie zawaliffł' Si~ (PA T) Wczoraj rozpoczął się przed (PAT) W izbie posłów doszło wczo- polityki aJ!resywnej. W Bukareszt, 28 lutego. I Bukareszt, 28 lute.go. dyktatury wo1iskowej i sto,s·owania 

21 aresztowanych - zabitych sądem wojskmvym proces 19 antyfaszy- raj podczas dyskusji nad ostatniemi do- Prasa angielska zamieszcza gorące 
stów, oskarżonych o działalność anty- datkowemi wyhorami do parlamentu do wspomnienia pośmiertne o premjeriach 

Jerozolima, 28 lutego. państwo·wą. W związku z tem około za1'ść między człon~ami partyj opozy- Okado i Saito, którzy byli dobrze znani 
·{PAT) Donoszą z Balłdadu, że w miei'- A ·1 " H S 't · · k t · · /;:, 500 antyfaszystów, zebranych przed cyjnych narodowo-chłopskiej i naro,do- w ng Jl. r. ai o, p1ęcm ro ny mm,1· 

scowości Kut, p·odczas burzy zaw<Jllił się · d t k' t ł J · 
;~machem sądu, urząaziło manifestacj", wo-chr.ześciiańskiei. J)(lszło rówmeż o s er marynar· 1, reprezen owa aponię 

budynek więzienia, grzebiąc przebywają- wyrażając sympatję dla oskarżonych. W rękoczynów, Przebiel! posiedzenia, któ- na koofer·encji mo.rskiei trzech mocarstw 
cych tam więźniów. 21 więźniów zosta- . · tł I' · t al d „ I! · 0 b I b w Genewie w r. 1927. Oba1 mężowie 
ło zabitych, 10 zaś ciężko rannych . cz,asie rozprns·zama umu p-rze.z po icię I re rw 0 0 pozne 0 wtecz ra, y ar· st"""u nalez'el1' do zwo,lenru'ko'w um1'·arko-

„Brnła ks~ęga" angielska 
doszło do starć, wskutek czego jest kil- dzo burzliwy. _ =i 

ku rannvch. wane~o kierunku w polityce zagra.nićz

Pakt-sowiecko-francuski 
nej, który dziś ma silne oparcie wśród 
admiralicji w · przeciwśtawieniu 'do wyż-
s.z,1ch sfor wo;s1.:; nwvch. · -·w sµrawie zbro_ijeń 

Londyn, 28 lutego. 
(PAT) Jak podaje Reuter rząd sta- został ratyfikowany przez Izbę Deputowanych 

ra~ si:J. będzie. a~y ogłoszenie „Białej Paryż, 28 lutego. I szło do incydentu między posłan~i pł'la- OUChDWieńSłWG 
Ks!ęg1 w spr~w1e. prog~amu obrony Na wczoriajszem p·osiedzeniu Izby De- wicowymi a lewicowymi. Przewodni- · francuskie . 
pąnstwa nastąpiło me w s~·odę lecz we putowanych ratyfikowany został so-1 czący Bouisso.n zmuszony był do p•rze-1 
wtorek yrzyszłego tygodma .. Jak. przy- wiecko - francuski pakt wzaiemnei po- rwania obrad. Poseł Henriot oświad- nie weimie ud z iału W akcji · 
pusz;zaJą, program ten będzie UJęty w mocy, Za paktem op<>wiedziało się 350! czyi, że wypowiada się przeciwko pak- wybor_nej 
sposo) ogólny. I deputowanych a przeciwko 164. Raty. towi, gdyż nie znalazł on aprobaty anil Paryż, 28 lutego. 

Iikacja zakończyła się po dość bur:121iwej· w Polsc~ ani w Rumunii, które nie zgo- (PAT) Arcybiskup Paryża, kardynał 
Pożar w fa bryce dyskusji, która trwała kilka dni. w cza- dziły stę na ewentualny przemarsz Verdi.er wezwał duchowieństwo, aiby 

sie składania oświadczenia przez depu- wojsk obcych przez swoje terytorja. nie brntn udziału w zgromadzeniach 
towanego socjalistycznego Spinaze do- przedwyborczych. Łódź, 28 lutego. 

(gr) - ·- We fabryce Ulrycha przy ul. 

Kątnei 3 wybucht w dniu wczoraiszym ...,,01rhg eroz• Q •na1,-.-
pożar na szarpaczu, przyczem zapaliła W1ł .., ,,.. iii 
się bawełna. Ogień powstat podczas Ostre wystąpienie Mussoliniego przeciw k . Lódź, 28 luteg.0 • 

Tragiczny skok z autobus~ . 
pracy robotników przy maszynie. Na nowym san CJOM (~r}•-- Wcz.oiraj po poł. wydarzył się 
szczc;ścic ogień nie . przybrał groźniej- Londyn, 28 lutego. !raz innych artykułów, potrzebnych dla nieszczęśliwy wypadek na szos.ie Łódi-
szych rozmiarów i po kilkunatominuto- W przyszłym tygodniu odbę.dzje ·się wytw6rczości wojskowej. 'Pabj~ice. 
wej akcji robutn ików w zarodku stłu- ! w Genewie zapowiedziane posiedzenie, .*•* . ·~ Wśród pasażerów autobusu. dążącego 
mion·l. Straty nie są narazie ustalone. na którem rozpatrzona ma być sprawa Rzymt 28 lutego. ·do Pabianic, przy Rudzie P·abjanickiej, 

-,- W d_orriu p_rzy ul. Sa~owej 29, ! roz~zerzenia. sankcji. W z;.vią~ku z po- . (PAT~ W tutejszych. kol~ch francu- wysk~czy~ jeden z pasażerów z auta tak 
w mieszkamu na p1erwszem PI G łrzc. za- 1 w yzszem mm. Edena odw1edz1l wczo-:- ski .::; 11 duzą wagę przyw1ązuJą · do roz-1.fatalme, iż uległ og<'•lnym obrażeniom 
palila się ścianri. Pożar wynikł wsku- · raj ambasador włoski. Grandi, precyzu- mowy. jaka się odbyta wczoraj między I cielesnym. 
tek zapaknia się belki od wadli w ie prze j~c st:i.n rwi sko Wtoch. MussoHni miał . Mussolinim a ambasadorem de Cham- Do poszkod1owanego zawezwano po· 
pr_owadz ~ nci;o~ przewodu . k.0111i11ow~g '.J. o:~wi~dczvć, .że nowe ~ank~je mogą wy- jbrun. Koła te .przypusz~za!ą, że tematem, mocy ~ekarskiej. .~ ·annym. okazał się 
M1eszkan1c uer trudy ~ e1k1 dn !kliw1c wołi:l c powazne kompltlcac1e w Europie, rozmowy było zagadmeme stosunków I 15-letni Alfred Mikulski, zam. p·rzy ul. 
ucic rpi:ił ·1 ~ rz ez ogie f1. Straty s4 s to- allfowi~~m \Vłochy b~dą ,musiały się )wl'os~o • niemieckich oraz. kwestią ~to· 1 Heleny 19 na Choin~ch. 
sunkowo nieznaczne . jchwyc1c wszy stkich srodkow, aby za-

1
sunkow irancusko - włoskich w zw1ąz- Chłopca, w stame dość poważnym, 

pe.wnić dla swej armii dowóz nafty o- ~u z możliwością zaostrzenia sankcyj. przewieziono do miasta. 
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a k , a , a • WOLNA TRYBUNA 

z owie , ktory nie bał s1e sm1erc1 :::::~~~E=.~~=~i~=: 
W b wić. Lekka niecheć do tej pierwszef powstała 

poszukiwaniu silnych emocyj objechał cały świat, biorąc udział w najnie ez- wskutek czynionych obecnie porównań i nowych 

PiecznieJ·szvch d · · · h W I ł t t rysem i reki nam i, wrażeń, doznawanych wskutek zawarcia świetet 
..1 prze SJęWzJęCiaC • - a CZY Z PY Onem, yg znajomości. Przypisuje Pan nieistotne Winy IWO• 

i WSpinał się na wysokie Wieże, zdumiewając Wszystkich SWą odwagą Jej znafomeJ, podczas gdy Pan sam prowadzi 
e,. '' częściowo „podwójnę grę", przynajmniej ostatnio. 

rJC.. mit.ord•• r••„~r{Wo &..tiatW „r-1oń1· CJPO _,,. ,ffaHD Nie można Jej winić za to, że jest swobodna w 
;.1'~ l/ilL.łl' '!':ł' H ~„~ "lif „...,. a filV &i ~ •IV ..., towarzystwie, że jest zalotna i t. d. Pozory te• 

(mhJ Niedawno zmarł w Anglji sir a stamtąd udał się do Afryki. Tutaj do-1dokoła ramion. Między gadem i ~Zł?wie· go rodzaju nie zawsze pokrywają się 2. istotną 
Claude de Champigny, nazwany przez konał on swego pierwszego rekordu, kiem rozpoczęła się_ walka na sm1~rć. i treścią i nie można na ich po1Mawie wydawall 
wspókzesnych „rycerzem bez trwogi". który zyskał mu sławę światową. Otóż życie. Obecni w memem przerazemu oceny. Oczywiście w!ązanie się z kobietą nie· 
Zmarły był jedną z najoryginalniejszych założył się on ze swymi towarzyszami, śledzili przebieg tego niezwykle drama- kochaną jest niesłuszne, ale jeżeli związał się 
postaci ostatnich czasów i należał· do że przepłynie Nil w miejscu najniebez- tycznego zmagania, w którego wyniku Pan z Nią już znacznie wcześniej - to w takim 
najbardziej odważnych łowców przygód pie·czniejszem, gdzie silny prąd rzeki od- zatriumfowała siła mięśni i przytomność razie małżeństwo byłoby tylko prawnem usank· 
dwudzie·stego wieku. Życie jego było straszał nawet najwytrawniejszych pły- umysłu odważnego myśliwego. cjonowaniem istniejącego związku, nad czem nie 

jednem nieprzerwanem pasmem sensa- waków Zakład ten wygrał, przepłynąw Pewnego razu nad brzegiem jedne- powinien się Pan za!!!anawiać, albowiem fakt 
cyjnycb rekordów. Zwiedził on wszyst- szy rzekę w ni~spełna pół godziny. zawarcia małżeństwa nie będzie w danym WT· 
I , · go z mórz południowych de Champigny 
de częsci świata, brał -udzial w najnie· Wszystkie wyczyny ,sir Clauda de uratował człowieka tonącego w zatoce paclku łączył się z aktem prawnym i religijnym. 
bezpieczniejszych wyprawach, naraża· Champigny odznaczaty się swą nie- 1 d Od tej spuwy zależy Pana decyzja. Nie wolno 
• pełnej rekinów, przyczem sam e. wo 
Jąc sie niejednokrotnie na niechybna zwykłością i oryginaJnością. Do ulubio- uszedł z ży· ciem. W dżungli bengalskiej skrzywdzić ko.b!ety, któraby przy swojem uspo-
i;mierć. · , nych jego „sportów" należało wspina- sobienfo 1 wielkiej wierze w Pana zostda zła-

.lako trzynastoletni chłopiec wst<>pil nie się na wysokie · wieże. Ongiś, gdy stoczył on walkę z tygrysem, który ra- mana zerwaniem. Jej nieco we1ołe zt1chowanie 
"' niony niezbyt celnym strzałem, rzucił 

de Champigny do angielskiej mars narki podróż balonem należała jeszcze do nie- nie ś.wiadc:r.y bynajmniej o tem, że Pana nie ko· 
h dl P się na myśliwe-go, łamiąc mu trzy że· 

an owej. o pięciu latach służby w bezpiecrnych, odważny ten łowca przy- bra. Drapieżnik padł z sercem, przekłu· cha, ale raczej, że ufa Mu i wierzy w Niego. 
marynarce przeniósł się on do piecho- gód wsia·d~ do balonu z zamiarem wzbi- tem sziyłetem. Ostatnie lata spędzał sir Pan s.am zresztą kocha Ją również, czego naj
ty. pocu,m przeszedł do kawalcrji, gdzie cia się możliwie najwyżej w przestwo- Cl d d Ch . ku lepszym dowodem jest... zazdrość. Albowiern 

1 t . k kl . d k Z l d . h ·1 t . aur e e amp1gny w swym zam k ·. . . . . kt6 „ d C·uznaczy, się wyso ą asą Jaz y on- rza. Ja e wie w parę c w1 po s arcie . . Ch tf d fa s;ę po 1m1enm nazywa uczue1e, rei;o o-
nej. Pierwszy na przeskokach brat mi- balonu, gdy osiągnął on wszystkiego 20 roazinnym w ar or · I znaie Pan będąc w towauystwie swej narzeczo-

trudniCJ87C przeszkody, odnosząc jedno metrów wysokości, l!ondola urwała się. Żelazne jego zdrowie zostało nad- 11ei i znajomych męiczyzn, obserwując lei deli· 
z .vycięstwo po dmgiem. Sir Claude, zwolennik silnych emocyj, wątlone żalem po stracie ukochanej żo- ka.tną kokieterję. Sprawa jest poważna, ale dla 

\\' 20-tym roku życia sir Claude de spadł I złamał obydwie nogi. ny, która była wierną towarzyszką jego I czołwieka hcncru niemal przesądzona. Ponieważ 
ChatnpigL1y, odziediziczywszy po ojcu Podczas polowania w lasach polu- wypraw myśliwskich i padróży. W rok ja nie znam całej prawdy, rzuciłam jedynie 
tytuł i majątek, wybrał się w podróź dniowej Ameryki odważny baronet na- [po jej śmierci starzec, będący Jeszcze w garść uwag, nad któremi i:•owinien się Pan sam 
naolrnło świata. Przebyt on wzdłuż i 1 padnięty został przez olbrzymich roz- pełni sil, zgasł w wieku 88 lat. zestanowić i postą!>ić zgodnie z głcsem swego 

wszerz Amerykę. Daleki W schód, Indije, ' miarów pytona, który owinął mu się sumienia. Postąpił Pan i tak uiewła~ciwie, że 

-Przewrót w sposobach prz.· yrz=-dzania potraw ~:::~r ;~:~~:~:::.::~~~w:~„:~ ~ 
Ił „Nr. 6450" W TRZEBINI: Jv.żeli się kocha· 

Mrożone pieczuwo, szynka prześwietlana rentgene111, samogrzejne cie, powinniście się pobrać. Przeszłoś6 niema 
Jf ża:!nego znaczenia, albowiem nal'Zeczona uległa 

konserwy.-Sanany w proszku i czosnek bez zapachu · namowom męż czyzny, który 1e1 samotnej siero· 

W 1 k • k ' k • d i d • • t • • cie otiarowd nieco serca, trochę ciepła, czu• yna az I a mery ans le w z e Zł nie gas ronomJ ł łości i orieki, a potem wykorzys!ał. Nic można 
" • . · , ,, k . . • k winić samotnej zupełnie dzłewczvny, że pragnę· 

. ~~b] .Wi Sta.in:ach Z!edn?czonyc~ sP.e-1 S'zek. ,Banany ,w. pro.szku ma!ą taki sam 
1
. łał on pozbaw1c ,apusl~ Je! . przy re~~ ! la się ogrzać w zaofiarowanym jej kęcie serca, 

c;:1 ail~sc1 ~szysitki<:~ d~1edz1n,, a więc. "?-„ smak 1 zdol_nosc~ odzvw.:ze .. 1ak zwykJy , za~chu bez zmn1e1s.zerua Je) z?ołnosct I nie wiedząc napewno, że znalazła się w szpo• 
zymer·O•Wle, technicy i chemicy wytęza1ą owoc. Poruewaz w norrr:alnym or.vocu 1.0dzywczych. Obecmę uczony ow pra- ! nach uwodziciela. Zresztą kto j4 miał prze. 

swójh umył w ~ierunku stwbo.rzenia no-1
5
jest 90 procd. wody a w prosz~u z:81edwie I ~ujebna1.d ppnzb~wie?ie~ tapa~tą ~zosn~u l strzec, skoro nle ma nikogo Hjbliższego. Jeżelł

wyc poitraw, innego sposo u przyrzą- proc. wo y - przypuszcza:ą, ze scza-' 1 ce u 1. o01ewaz wte e oso m.e moze I ból zawodc spotka j ze strony jeszcze jednego 
dzenia ich i całkowitej z.miany artykułów sem będzie się ten prouek priodukować i spo1żywać tych odżywczych roslm spo· człowieka cóż wart! będzie życie tef dziew· 

spożywczych. . . na miejscu, przy zryw~iu ~ananów i '!ł 1' '"..od~ i~h przykrego. z;apachu -- po usu· czyny?„. Złamie ją Pan moralnie i kto wie, czy 
Niedawno odbyło się w Nowym Jorku ten spo,sób zaioszczędz1 się znaczme męcm 1e!!o, cebula i czosnek będą spo- · . z. ...L • cłrog up--''·u Kłótnie w ·mat , . , I . . . k h 'l ś · h me epo.„Dl~ na ę """' • · • 

zebr.anie ~aistrroinomów z całe1 Ameryki. koszty prz~wozu. . zywiane V: zi:iac.zme Wt~ s~yc i o ~1ac • żelistwie z tego powodu mogą powstać tylko 
P.od~za~ hainkietu poda wan~ dwa ga· Niezw~ldego wynalamku. dok .>uł ,,.ied· co ma w1elk1e znaczenie ctla or~amzmu. wówczas, 1!dy zostaną sr-owokowane ·przez Pa

tunki pieczyw.a. Pierwszy gatunek był 
1 

nak botamk z Cornell • Umwerstly. L-do· no Je""eli Pan jednak nie będzie chciał _ kłót
upieczony przed ty«odniem i cały czas ••••••••••••••••••••••••••••••9••••0••••H,...•••••••••••••••••• · · · b. d · N' · 1 t t 'b • . , IO • • 111 me ę :ne. 1e wo no zresz ą w en s.poso 

przelezał, w stan!e zamrozonyi:', a dru~t l s I t d d o koły podchodzić do spraw małżeńskich. Pan sam 
P?prze~el!~ .d~ia • . Wszyscy 1ednoj!ło-;- amo o em z omu sz napewno również miał burzliwę przeszłość, a 
n~e stwierdz1ltL ze ~amrozon,v, a następ- Jednak nikt Mu z tego powodu nie czyni wy-

n!e. ogrzany ~hleb Jest 0 :wiele smacz- Dzieci miljonera amerykańskiego odrabiają lekcje nutów. Od.powie Pan, że jest mężczyznę, więc 
nie1s~!. od ptdec,zywaJ wkyp1eczonego P~- między niebem 8 ziemią.„ Pan"t wolno. Proszę się zatem zastanowić, czy 
przewllego nta. ai przypuszczają, ' • nigdy nie utrzymywał Pan bliższych :..:najomości 
metoda mrnżenfa chleba i bułek przyjmie (z) Miljoner kalifornijski Rompton I wiązany: Rompton nabył samolot, kto- z dziewcz'ętami z przyzwoitych rod.zin i do· 
się i będzfo m0rżna piec zapasy na kilka osiedlil się w skalistej i bardzo odosob- · ry codzień odwozi dwuch jego synów mów~ Czy nigdy nie starał się Pan skłonić do 

t~god?i zgóry. . Rów.n°ocześn;ie gospody- nio~ej części swego kraju. ~pr~wdzie I do San Franci~co, położonego ~ 2~0 mil grzec·h~ uczciwej dziewczyny, pod pozorem uczu
m r: me będą m~ały skr1awkow starego posiada on tam luksusową s1edz1bi;, po- (360 kim.) od Jego zamku. 'vV g0<lzmach cia9 „ Jeżeli tak .:_ to nie wolno Panu rzucać 
chle?.a .• gdyż po. śni.ad.ani~, ~ędzie mo;i;~a stanowi! jednak, aby dzieC:i jego nie by·· popołu~niowych pilot przywozi obu k~i~niem na te, które namowom tym uległy. 
reszck1 yoi:o~~1e zamriozić 1 utrzymać Je !y wychowywane sam~tme, , lecz uc:zę~ chl.opcow spow~·otem do 40f?U._ Jak Nie mofna przejść przez życie, mając na sumie

: ,&tame swiezym cl.o nas-tępneg·o po- szczały. do s~ko!y pu~hcz~e~, w .któreJ t.w1er~zą ml~dz1 Rom~t~now1e, potr'!- nlu przesądzony los ~iewczyny, wówczas jeż~l: 
~ił!.~ . . . . . . mogą się zetknąc z dzrećm. mnych C'·bY hą om obecme od.rab1a1.: swe lekcJe samemu wymaga się bezbłędneJ przeszłosct 

. Se~s.a.cy1~ą nowością ie.st poz.a t~m wateli. . . . szk?ln~ w samolocte, między niebem, Na co w takim razie skazał Pan wszystkie swo-
po1aw1eme. s1~ na rynku ,konserw, kto:e. Problem ten został szczQshw1e roz- a z1em1ą. je przyjac.iółki?„. Na wieczną samotność, albo 

przed spozyc1em ~ame Slę. nal!rzewaJą. a • ł h d k• h na - ulicę. Na szczęście jednak nie wszyscy 

~uszka kon~e~ Jest umtes,~zona w N:azwy rest2uracy1 n:a m=-tor1:1 :ac ams IC mężczyźni podzielają Jego poglądy, albowiem 
srodku dr.ugieg.o pudełkia,, a µu~dzy obu U U U U ~ U U najważniejszem jest doMr charakterów i uczucia, 
pudełkami um1eszczorne 1est niegaszone • ł t k k• b 
wapno i wo.da. Z chwilą otwarcia wie- Zwar1owane pomys Y elegan e parys IC _ „CZARNA RóżYCZKA-' w ŁODZI: Narze-

ka, następuje zmieszanie s1ię wapn.a i 1 (z) Na wys ta wi-e jedneg·o z maga-1 popularniejszych restauracyj I lokali roz czony Pani nie ma racji, gniewając się na to, 

~ody, przyczem po1wstałe ws.lwtek tego! zynów w Rydze o. g.lądać ~oż~a apasz.kę I rywk<!WY~h. stolicy. na.dsekw~1isk~ej. co się stało nie z Jej winy. Zre11zt4 ma Pani 
· ciepło wys:tarczy do naigrzaima konserw damską, ktora zamiast kwratow czy m- Dz1enmk1 pokp1waJą sobie nieco z świadka obrony i dziwię się, że to nie przem6· 
i pod ania ich do stołu w stanie gorą·' nego, wzoru, posiada wzór ze skrzyżo- tego sialeństwa mody kobiecej, podkre- wiło do przekonania, albowiem to, o co Pani14 
cym. wanych naglówków dzienników angiel-, ślając przytem „praktyczność" now.ego posądza nie mogło przecież stać, się w obec· 

Na szeroką skaJę sfos·owane są poza skich. materjału. Posiadaczka toalety z tej tka- ności jeszcze jednej osoby. Przypuszcz81;11 zatem, 
tern promienie Rentgena do badania kon Nowość ta wywołała wśrC;:\ modniś I niny będzie mogła z łatwością wyzna- że ten jego gniew minie, gdyż poprostu chce się 
serw cwoco·wych i mięsnych. P1zed ryskich prawdziwą sensację. czyć panu, który cieszy się jej względa- z Panią podroczyć korzystając z okazji. Chyba, 
sprzedażą prześwietla się pudełko kon· Dzienniki paryskie donoszą, ie w darni, spotkanie, nie tracąc na to ani jed· ale to jui musi się Pani sama zorjentować, że 
serw i kHjent widzi, że ananas nie ma pe Paryżu cieszy się dużem powodzeniem nego słowa. Wystarczy bowiem, gdy chce z Panię zerwać i przyczepił się cło pierw· 
stek, a szynka jest bez odpadków. · podobna inowada - materiały na suk-I totknie ręką tego, czy innego miejsca szego lepsze!fo pretekstu. O tej sprawie jednak 

W jednym z automatów ~astrono- nie damskie z wytkanemi nazwami nai· swej figury.„ może się jednak tylko Pani wypowiedzieć, albo-
micznych w Nowym Jorku zainstalowa· ' A 

1
. 

1 
wiem, gdyby tak było, to jego zachowanie mu· 

no n01Wy przyrząd. Poniewaz wielu 11bu- J:ak kro' low'1·e ng Jl' ro")stawa j s1'e z z• yc1•em siałoby już dłuższego czasu ulec zmianie. Nie 
sinessmanów" nie ma czasu do spozycia U I. i byłby taki czuły, troskliwy, odwiedziny Jego 

obia;du - wyi;i·ale~iono. ap~ra~, ~~ kt~- Przyczyny zgonów 40 władców WielkleJ Brytani•t byłyby uadsze i byłby bardziej roztargniony. 
rego wkład.a su~ odpowiednią ilosc szpl· . . . · : Mam jednak wrażenie, że te narzeczeńskie kl6ł· 
ndm, kartcłli, kapusty i innvch jarzyn. . (sb). W Jed~em _z fachowy~h leka~~ f z r~k1 zbr~drnarz~ ll;lb tez sp~wodu st~a- nie - lo jak majowy deszczyk. Pada krótko 1 
Silna pmsn wytłacza z nich sok, który w 

1 
s~1ch pism an~1elsk1ch ukazał się obecme . cema. Ogol;m os,m1.u władcow, a więc zaraz na~tępuje wr:i>ogodzenie nieba. Nim za-. 

formi~ hrunatncgo nłynu wlewa się ~o 
1 
mezwykle ciekawy . artykuł ua „temat i 20 proc. - ~gmęło SfD:tercłą ~wałi,o~ną.. tem odpowiedź ta zostanie wyd,rukowana, na 

dwuch szklanek. .Mieszadna ta jest me_, przyc~y~ · zgon?w V.:ł~dco'Y ~nght. Au- 1 V'j os~atrn~~ st1;1l~cm okol~c~nosc1 takie I Pani narzet:::eńskim horyzoncie dawno już pew
zwykle pożvwna i, zdaniem facho·wc-ów, , tor ?P.1.suie okohcznosc1, w Ja~1ch. r.ozsta-

1

, Ili~ mia!y JUZ m~~Jsca. Szescm władców I nie zaświeciło słoneczko„. 
da ie tvle sił , co sp.ożycie · całego, nor- l wah się wszyscy władcy W,1elk1eJ ~ry- \Ytel.kie1 Brytanu .zmarło. spowodu cho-
ma 1""'9,o obiadu. 1 tanji począwszy od Nor1!1anow_. Ogot:m rob mfekcyjnych I chorob sercowych:! , 
, . w ocwocarniach sorzerfoJ.e ~ię ob;-c- rozp~trz.ono przyczyny smierc1 40 głow 

1 
W trzech ,w~pa~kach królowie zmarh · b~. Dwuch władcow .Angli straciło ży~ 

nie.„ bi)nauy w prc-!;'zku. Dz1Gkt spN:1al- panu1ą.cych: . . , . • , I naturalną sm1erc1ą. • • „ I cie spowodu zapalema wątroby, a je. 
nym <lp:lrat.CJm usuwa się wodę z tych 

1 
NaJ!atw1eJ było ust~hc śm1erc, ktor~ Henryk I _zmarł „z ~rze1~dzema . Jak 1 den zmarf na zapalenie ślepej kiszki. 

owoców i miąższ ich .lamienia na pro· nastąpiła nagle. a ,Wl'ęc na polu walki, przypuszczaJą zatruł się on zepsutą ry-! 

I • 



Nr 53 

„Jestem bez wyjścia" 
Taka była treśt kartki przy 

podriutku WŁAMANIE DO SKLEPU KOLONJALNE60 
ł..6dź1 28 lutego 

ro~!~ego t;,kj~~efd~a.prinJ~złż~ Złoczyńcy zostali ujęci podczas pościgu na u Hcy 
ti~~ ;a~?:~fk~~ jakies~~ ~'~z~::,1\~i;, Kilińskiego. - Lup został całkowlcł.e odebrany 
t? niemowlę, ~awinięte "!' szmaty. i pa· Lódt, 28 lutego. , dta spora ilość czekolady, herbaty i ty- wy z ul. Kilińskiego. Patrol policji śled 
pier. Przy dziecku zna.1dowała s1ę w (gr) -· lJbieglej nocy dokonano zu„ toni11. Właściciel sklepu kolonjalnego, czcj, podczas obchodu spostrzegł ta~ 
pac~ce kartka !re~ei nast~pujf\oej: cbwałego włamania do sklepu przy ul. Symcha fryd, obliczał straty na blisko jemnicze zachowanie się podejrzanych, 
„Dz~ec~o katobc!de• n1echra~on~ - l(iUrisktego 223. Złodzieje, wyl>oro- 500 zł•)tych. którzy na widok nadchodzących męż• 

miesięczne - 1estem bez wy1scia • waws~y duży otwór u drzwi wejścio· Dzięki przJ-·padkowi wpadli nad ra- czyzn usiłowali zbiec. 
Podrzutek przesłany został do żłob- 1· wych, dostali się do wnętrza i dokonali nem w ręce policji 4-eJ znani połicJI Znrtądzo110 pościg. Wszyscy czterej 

ka, za matką wdrożono poszukiwa.nia. spustoszenia. Łupem złoczyńców pa„ przestępcy, którzy powracali z wypra„ dostali się po krótkiej pogotll w ręce 
• u władz. Są nimi: Władysław Michalak 

Skrzynki•. do 11•sto'w . w s1•en1each domo' w ~~:~~ln5~7f,
3

)Bo:~:~~~~~r~~~z{ifo~ kichiska 1 O.':ł) óraz Czesław Jó1wiak 
(Zagajnikowa 87). 

Włamywacze, po wspólnem porozu· 

laistonosz wspina sle dz1enn11na500 Pi"IBr.-łtiedokladnB adresy, brak tabl iczki ~i:n~(l)~~;· g1~~~\1n;ię2-~i ~· ~1i;~ki1~~ · bł ( ~ ( okoto 4-ej byli kompletnie gotowi 1 Z DBZ\lllSn em Ohatora Utrudnla1·ą prac• l opóźnla1·ą doreczBAIB I SIU wraz z 1upem podążau w kierunku mia-
" sta. Dzięki przytoml1óśCi umysłu vrJ• ł..ódf, 28 lutego. brak wizytówek względnie tabliczki z domu. Jeżeli listonosz chce sprawdzić wiadowców, nie udało im się ujść bez· 

(y) ,Sprawa umieszczenia skrzynek nazwiskiem lokatora na drzwiach. Trze czy adresat istotrtie w tym domu zamie- karnie. Łup został złodziejom odebrany. 
do hstow w bramach lub sieniach do· ba pukać i pytać się o nazwisko. szkuje (dozorcy w dużych domach nłe· Borys Hłmeliarb1 zam. przy ul. Płotr 
mów była przed pewtiym czasem przed· Szafki z wykazami lokatorów, które zawsze mogą udzielić dokładnych i'll· kowsklel 122 był prżeż dwa dni nieobec
m!otem zamteresowania władz poczto· winny być wywieszone w bramach co- formacyj) okazuje się, że książki hiema. ny w domu. o wyjddzie Himelfllrba 
wł'ch. Sprzeciw, :v-t.aścicieli nieruchomo- prawda wiszą, ale wykazy są stare, nie- Skrzynki umieszczone w sieniach lub musieli być dobrze poinformowani ja
ści,k~tórzy ~romh _si~ przed nowym. WY· uzupełniane, wypisane nieczytelnie, przy br.1n~::ich domów, usunęłyby te nledo- cyś nieujęci dotąd sprawcy, gdyż wy„ 
~at iert~: umemoźhwił wprowadzenie tej czem w bramie Jest ciemno, a szafka wi- kład11ości i jednocześnie wydatnie ulty• jęli z biurka gotówką zł. 6000, bez naJ• 
muwacJI. . . . . ~l tak wys~ko1 że niepodobieństwem Jy w p~acy listonoszom. Skrzynki bo· mniejszych uszkodzeń zamków. Kto 

<?becme, wra~ z. pracami ~1'!11erzaJą- Jest cokolwiek odcyfrować. wiem byłyby jednocześnie wykazem ło· dokonał kradzieży i w jaki sposób -
cemi do usprawniema c.tynnosci poczty, Władze pocztowe zwróciły się w tej katorów i zaoszczędziłyby wspinania jest narazio tajemnicą. 
sprawa ta stała się po~ownie aktualna. _.§Prawie do władz administracyjnych z się na piętra. Ponieważ umieszczenie Wreszcie z magazynu ·firmy „Leon 

L!sto_nosze _skarżą się na to •. że dor~- zażaleniem i kontrola wywieszonych skrzynek do listów wpłynie również w Konopie" przr ul. Lipowej 47 dokonano 
czarne listów i paczek w Łodzi sprawia wykazów lokatorów przeprowadzona zl:'acznym stopniu na szybsze i prawidło na szkodę Norberta Weintrauba kra• 
olbrzymie trudności, a to ze względu na bedzie w dniach najbliższych. we doręczanie poczty, władze pocztowe dzieży 350 kg wełny, ogólnej wartości 
niezbyt staranne adresowanie listów. Pczafem istnieje w Łodzi zwyczaj, w najbliższym czasie ponownie wejdą 1000 zł. 

Istnieją w Łodzi domy, jak np. Piotr- że nieruchomość administrowana jest w kontakt z właścicielami nieruchomo-j Zł•Jdzieje dostali się przez wyłama 
kowska 17, Sienkiewicza 9 i inne prze· przez rządcę który nie mieszka w tyrrt ści w tej sprawie. ne kraty w oknie. 
chodnie lub narożne nieruchomości, któ- 'liiiliimiiliiiili'liiilim.iiiiilliiiiiiiililallllliiilmm•Dllllmmlllll••••••••••••mi'-••••••••••
re same w sobie stanowią miasteczko ze 
sklepami, składatni, firmami i osobami 
prywatnemi prowadzącetni rozgałęzia~ 
ną korespondencję. Zdarza się, że w Je
dnym domu mieszka trzech lokatorów 
tego samego nazwiska i tej samej pierw· 
szej literze imienia. Nadawcy nietawsze 
wypisują pełne imię a już . do rzadkości 

Na froncie robotniczym 
Honlerent:ie, zebroniQ, zodordi 

na:eży adres bardziej szczegółowy, jak Ł6dź, 28 lutego. j jowego związku przemysłu włókienni· I Donł~~Hśrny wczoraf o uchwale poi\• 
\'(o ymienienie oficyny, piętra, aLbo nume· (k.1. - Dziś w okręgowej inspekcji cze~o. I czoszników, pracuj21,cych na oku,głych 
ru mieszkania. pracy odbędzie się czwarta zrzędu kon· 1 Robotnicy uchwalili jednogłośnie, że 'mastynach, którzy pOstanowUi prokla· 

Listonosz, zatrudniony W śródmieściu ferencja w sprawie zawarcia umowy , o ile dzisiejsza konferencja nie do rezul- mować strajk w razie niepodpisania umó 
przechodzi dziennie przeciętnie 500 ple• zbiorowej w przemyśle wstążkowym. I tatu, albo nie dojdzie do skutku ~ o- wy zbiorowej przez wa.zystklch prato• 
ter to też każ.da omyłka w adresie i ko- Poprzednie konferencje nie dos.zły do P,łoszony będzie strajk we wszystkich dawców. 
nieczno~ć nadrobienia jeszcze kilku pfę„ skutku, g~yt nie stawili się wszys.cy łódzkich fa~r~kach, wyrabiających jed· \Yczor.af zv:tązikł pońoz.oszn1~6w sk?· 
ter jest poważnym wysiłkiem. Lłstono• pr.iedstaw1ciele przemysłowców, a mia· wabne wstązk1. mumkowały 11ę z okręgóiwą 1nspekc1~ 
sze skarżą się jeszcze na to, te na nowicie brak było ptzedstawiołeli kra- *•* j pu·cy, a poniewa.Z pracodawcy nie od· 
drzwiach mieszkań brak Jest skrzynek 

1 
powiedzieli jeszcze na wezwanie, na nad 

~ob ł~~t~;ir:r~~~~c~et~g~k~~~~~~ę:f:~ paad:alce wywołały popłoch n~ u1·1cy I ~~d~.zi~~tąn~r~~dl~oł~J~ l~k~:r~~~~ ~t 
mieszkaniu niema nikogo, albo trzeba raz U U U Narutowicza 50 zwołane a:ostanłe ogolne 
jeszcze zejść i wejść kuchennem, lub Przechodnie llt:iekall do bratn mujląr ie są te> iadowite 2mlje I zebranie pończoszników, którzy ustalą 
frontowem wejściem. Przez szparę w . • ~ ' · .- termin rozp<>częcia strajku w fabrykach 
drzwiach listu wsuwać nie można, ponłe· Niezwykłe wypadki na Ul. Legionów I pończoszniczvch. 
waż drzwi na zimę obite są wojłokiem. Lódź, 28 lutego. to żmije, zaczęli uciekać do bram, krzy- Jak wiadomo, w tiledzielę odbędzie 
Pozatem daje się listonoszom we znaki (k) - U:lioa Leiilonów była wczoraj cząc przeraźliwie. Inni rzucili 1lę do u-1 słę tak.te Olfólne zebranie kotcnłarzy, 

po połudnłu terenem zdarzenia, które cieczki, w obawie, aby Ich nie ukęsłły · którzy również zapowiedzieli o~łoszeme 
wywołało popłoch wśród przechod- „jadowite" s!ady. strajku w razie niettwzglęclnienia postu• 
niów. . Do~iero po kilku minuta.eh na ulicy Jatów robotniczych. 

Kilku uczniów wracało ze nkoły i w zapllJ!low~ł Fipokój. Chłopcy pozbierali •.• NotCJtnik mieJskł 
-o- tekturowych pudełkach niosło padalce, padalce, włl:lżyli je do pudełek i odda- 1 Na wczoraj zwołana io,stała w inspek• 

W Lodzi fest ogółem !\OO zarefestrowanJ•ch schwytane prawdopodobnie na wy- lili się. cji pracy konferencja w sprawie zatargu, 
organlzacyJ, w tem 206 stowarzy&zed polskich, cieczce. W pewnej chwili fedno z pu- Należy przy okazji nadmienić, że pa- jaki Wybuchł w farbiarni i wykończaltil 
67 niemieckich i 152 tydowskle, Ptży podziale dełek upadło na ziemię, Ollworzyło się i dalce nie są jadowite i że w okolicy to- Stilldta przy ul. Drewn<>wskiel 43, gdzie 
na rodzai stowarzyszeń okazufe 1lę. te słowa· na chodnik Wypełzły dwa padalce. !' dzi niema wogóle jadowitych zmij, od kilku dnl trwłl strajk okupacyjny 100 
rzysied o wytszef użyteczno~cl •puhllcznef lest Przechodnie, w puekonaniu, te są robotników. 

~:~.:~::~-:·~„:.:~:„~~:;::~"~·~. „.~„ Zw. Nauczycielstw a w al czy o nowe g i mnazJ um ;~~:?t;~;;~:~l1.~~i:~r;~~:i'. 
· •. z t d i J d wę do reforatu karneJ!o z wnioskiem o Zupełnle cicho minęła w ł.odzł rocinica uro· Delegacja w. przyję O hę Z e przez P• WO ewo ę ukaranie wła~clcieli przedsiębiorstwa za 

dzln ,,panny Zegarynki", która od kilkunastu I Łódź, 28 lutego. ul. Zcrcho.dniej Nr. 72 zebranie, na które! lekceważenie nakazu inspektora pracy. 
m!es!ęcy cierpliwie l niezmordowanie inlormule {v) Dortosłliimy swego czasu o stara· zaproszeni z<>słali opiekunowie miej- Rozprawa przeciwko firmie Stiildt 
nas, która godz1na. Zegarynka. odpowiad:t dllen- niach, wszczętych przez Związek Natt· skich szkół powszechnych. Tematem ma się odbyć dzisiaj. firma ta winna 
nie przeciętnie 7000 razy. Ostatnio zmontowano czycielstwa Polskiego w sprawie utwo- zebrania będzie omowienie potrzeby 11· jest robotnikom około 30.000 złotych ~ 
na stacji telefonów drugi automat, który :r.ostale rzenia w Lodzi miejsldeszo gim.hujum tworzenia miejskiego gimnazjum żeń· tytułu należności za pracę i wvnaóro
wprawiony w ruch w razie Jakiei:oś defektu żeiS.skiel!o. skiego w Łodzi, gdyż jedyne !eńskiw dzeń za urlopy, których rohotni~y "'nie 
Zegarynk?. W sprawie poWyts.tei odbędzie się w gimn·azjum państwowe nie jest wyslat· oirzyillufą fu! od 10 lat. 

Związku Nwczycielstwa Polskie~o puy czaiące dla takiego wielkiego miasta, """ 

Aresztowanie oszusta w „trzy karty" 
jakiem iest Łódź. W dalszym cią*~u trwa o•kupacia 

Rezolucje, jakie zos.tartą powzięte w dwuch innych fabryk łodzkich: fabryki 
sprawie utworzenia ~imnazjunt w c)!asie drewnianych szpulek p. f. „Zeh, Szlif i 
jaknajszybszym przeSłane zostanę do S·ka" przy ul. Andrzeja 53 i fabryki wy• 

Ostatni mohlkanłń pod kluczem władz. rohów wełnianych i jedwtibnych o. f. 
Łódź, 28 lutego. w bramie domu nr. 188. Zebranie to odbędzie się w niedzielę. „Józef Krotoszyński" przy ul. Piotrk<>w· 

{gr) - Oszuści w „trzy karty'' coraz Piechocki wyczekiwał głównie na dnia 1 marca r. b. -0 J,!odz. 1 t~ei przed sklej 96, 
rzadzie j pojawiają się na ulicach naszego młJdzież szkolną i niemiłosiernie zgar· południem. W obydwtt fabrykach stra jkuje około 
miasta. Wtadze tropią z całą bezwzględ- niał ze stoliczka ostatnie grosze dzie- Poza tern w dniach najbliższych, 200 osób. 
ności•1 nieuczciwych graczy ulicznych. ciaków. nrzyięta zostanie przez pana wojewodę E 1 - •lb i™!J&ll i* wa 

Wczor~j i:..rzyłapany zostat bodaj że Oszustem zainteresowała się policja. łńdzkie~o H2111ke - Nowaka delega<:jal 
ostatni rnnh!kanill tej oszukańczej gry. Picchor:-ki. jak wykazują ~artoteki poli- z..,.,: Na1,r.zyciełstwa,_ które inte.rwe~j~- Nieście nomoc 
Byt nim 19-letni Antoni Piechocki, bez cyjnl:, był Już kłlkakrotme karany za vrac będzie w sprawie uhvorzema m.teJ-j' 
sta tcgo miejsca zamieszkania, który po- podobne oszustwa. 11~~kienflao1'sz11vibmsnzymaziu.m żeńskiei:fo w czasie naJ.biednieJ·szym 
siada! swój stoiik na ulicy Maaistrackiej ł " 
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t-~Ą~:.~.~·a-!~ Dzieci głodne nie mog~ sie uczyt„: 
!:~~.1~J~z~u!T~!~ed~iesz~~ia~·d1~ d~~rc~!icar; Bezrobocie jest u szczytu swego nasilenia. - Łódź pracowni<•za 
kds:8~~ węg1;łyt~~·~~~~·2~3~0nch~iik:di~!;:. przeżywa swój okres „przednówkowy''.-CieJ'.'pi przedewszyelkiem 

arstwa domowego. 13.30-13.35 z rynku pra• ł d ł • k I kłÓ J ( • d Ó 
cy. 13.35-14.30 „Podróż po Polsce" _ płyity.. ID 0 Z ez SZ 0 Da, re 08 ezy 0p0ID C 

14.30-15.12. Przerwa. 1 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. Lódź, 28 lutego. tysięcy dzieci przyćhodzi do szkoły 'dzieci, które na początku roku szko ne-
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. (v) Smutne zjawisko został<'> zaob- na'czczo. go przychodziły do szkoły po śniadaniu, 
15.20-15.30: Przegląd giełdowv warszawski. serwowane na terenie szkól powszech- Ostatnio, wskutek pogłębienia się nę- obecnie zostały posiłku tego (JOZbawio-
15,30-16.00. „Wieniec pieśni śląsikich" w wyiko- nych w Łodzi' zJ'aw1'sko które J'est J·esz- dzy najszers~r.ch' warstw, spowo. du ne. . 

nani'lt Orkiestry Dętej Kolejarzy śląskich ' ' 'JJ 
pod d-yr. Henry.ka Niczego (z Katowic). cze jednym skutkiem bezrobocia, nę- wzrastającego w okresie zimowym bez- W tym wiec okresie czasu należy ak-

16.00-16.15: Pogadanka. dla chorych w oprac. dzy I warunków w jakich wychowuje ro .. bcicia liczba ?zieci głodnych zna~zn!e 

1 

cie. do. ż.ywiai.tia dzi.ec. i. w ~z~ołac~ r~z-
ks. kapelana Michała Rękasa. • • ł d I 1 st K k b d b ąc dozyw1a 16.~5-16.4S Koncert Orkiestry Tadeusza Sere- się na1m o sze pokolenie. się wzmog a. owarzy wo rzewrema wm:1c Ja na! ar z1e1 1 o J' -
dytiskiego (tr. ze Lwowa). . Nauczycielstwo zaobserwowało mia- Zagadnień Opieki Społecznej postanowi- niem jaknajwi~kszą ilość dzieci. Chodzi 

16A5-17.00. „Co Łososiowa i· Węgorzyca opo· . . . • , , . , 1 k . h Io p1'zyczynić się do akcji dożywiania I zresztą o krótki stosunkowo okres cza-
. wiadały sobie ciekawego?'' _ opowiadanie no1icie, .ze ~zęsc uczm?w ~a e CkJac • dzieci, obdarzając śniadaniem jeszcze su, najwyżej dwuch miesięcy, gdyi z 

_ przyrodnicze dla dzieci - wygłoei Józef zac OWUJe się apatyczme, me wy azu- tysiąc dzieci. Łącznie zatem około chwilą rozpoczęcia pdnego sezonu w 
Gli:ksman. jąc żadnego zainteresowania wykła- O i h 'ć b 

11.00-;-17,.15. „Skarby p„1sk.i:' _ „Baz. alt.y i §ra.- dem, zapytane, przez nauczycielkę dziec 19.0 O dzieci otrzyma w szkole pożyw e przemyśle i prac sezonowyc , częs ez 
nity odczyt ''"'"'ł d Zb „ nie, podczas, gdy niemal jeszcze raz ta- robotr.ych otrzyma zajęcie, a ich dzie!;i, 

. k k-;-- „ 1 " osi r. i„niew u1- ko o czern myśli w chwili ·gdy powinno 
, ows 1. • ka liczba będzie jedynie zazdrośnie ob- l;;psze od:2;Jrwianie. 

17,.15-17.20. „Minuta poezji" _ Wiersze Stani- uważać na objaśnienia, dziecko odpo- serwowała szczęśliwych kolegów i ko- Niedożywianie dzieci w1ąze się z 
. . sława Rogowskiego. wiedziało wzruszająco szczerze że po- leżanki. przeludnieńiem klas szkolnych, w związ-. 

ą20-17.50. Arje i pieśni w wyikonan~u Enrico prostu jest głodne ' 
· Ca.ruso _ płyty. „. · Sytuacja w domach bezrobotnych ku z repetowaniem kursu przez dzieci 

17..SQ-18.00: Poradnik sportowy. Istotnie trudno jest skupić uwagę na pogorszyła się obecnie o tyle, ie WY· mniei zdolne, albo bardziej wyczerpa-
18.100~18·30: Stefan Malinowski· Trio a-moll na przedmiocie wóurczas, gdy pusty żołą· czerpali oni już okres zasiłkowy, a wo- ne. Trudno jest wymagać od głodnego 

' sk·rzypce, wi'oloncielę i fo~epian w wy.ko- d '" 
. naniu Ireny Dubiskiej, Zofji Adamsk.iej i Ig- ek dopomina się o zaspokojenie go. bee tegc.., że nie rozpoczął się jeszcze dziecka, które nadomiar zaprzątnięte 

11aćego Ro.senbauma. Część dzieci głodnych znajduje się w ani sezon wiosenny w przemyśle, ani jest dom0wemi kłopotami i troską doro-
18.30-18.40. ,,Asortyment sklepu detalicznego" tern dcbrcm położeniu, że otrzymuje w teź nie zostały jeszcze rozpoczęte ro- słych, ażeby oddawało się nauce z ta-

. JanPG~i~asl't~.a dl~ kupców - wygłosi mgr. szkole śniadania. Dożywianych dzieci w boty sezonowe, bezrobotni znajdują się ką samą skupioną uwagą, jak dzieci 
18.40-18.45: o wszystkiem potroszku. szkol.ich miejskich jest obecnie około obecnie w najgorszym okresie „przed-

1
szczęśliwsze, pozbawione wszelkich 

18A5-'-19:QO Pol~l<a muz-inka popularna _ płyty. 18.000, podczas, gdy pobieżne nawet o-
1
'nówkowym". Pogłębiająca się nędza trosk i„. syte. 

19.00-19.10. „Za nasze 22 i pół grosza•' - fe- bliczenia, wskazują na to, że około 25 odbija się na dzieciach, przyczem te 
. ljeton - wypowie Kazimierz Łukids.k.i. 

t!fl~ i~il:~~~~~;;„:;:~~: ··- Wypadki brutalnego traktowania terminatorów 
19.50-foi'l:~n~~~;oś~~~dl~~/r~!~~:· ze słu- będą kierowane do prokuratora.-18 uczniów zakładu mecha-
2~.ooch~~~oo~i„~a~u'• - opera Jana Ignacego nlczoego złożyło sensacyjną skargę do Inspektoratu 

Paderewskiego. Transmisja z Teatru Wiei· Łódź, 28 lutego. niczych, terminat0<rów i t. p. spotyka się I ku dziennym, przycz;em niestety z~airza 
kiego w Warszawie. Oooada: Zofja Fedycz· (v) lns.pektora.t Pracy w ·dziale mło- nie1'ednoikrotnie z zażaleniami na brutal- 1

1 
się bardzo często, ż.e praco. d.aw. c.a uzrw.a 

kowska, Wanda Wermińska, Sfanisław Dra- ak 
bi:k, Stanisław Znicz, Eugeniusz Maj _ Dy- dociainych, podczas przeprowadzania ba- ne traktowanie p,rzez pracodawców. 1 w stosunku do ucznia --- p1ęsc1, J o naJ• 
rekcja: Adam Dołżycki dań warunków pracy uczniów rzemieśl- Wymysły i przekleństwa są na porząd-1 mocniejsz go i najbardziej przekonywu· 

W przedwie I-ej: Dzfennik wieczorny 
1 jącego argumentu. 

oraz Obrazki z Polski współczesnej. Te „ojcowskie" metody wychowaiwcze 

wyp'!wie~~rtw!~-ł~~ łr~~Ve'i~a techniczna fa.ro' ~ 4 ' f i pedagogiczne pozostawiają długotrwa· 
23.00-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla „, " HrQ .ej po,;~e.,a ni łe ślady w postaci krwawych podbieg-

żeglugi powietrznej. ł k t . b" • k" • nięć, naderwanych muszli usznych, wy-
23.05-23.30: Mu2yka taneczna (płyty). przy przys an u rantWftJ0"7Y,D1 na ul •. Pa 1amc 1e.1. - _ bitych zębów i t. cL Obecnie Inspekto· 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.' Mieszkańcy tej dzielnicy skarżą się ną tramwaie dofnzdowe rat Pracy przvstąpił do ener1ti<:znego 
1MO. ,BRNO. Muzyk11 salonowa. . L6dż, 28 lute-go. I wiu i objawia w imstaci -częstych prze'· -:rwaiczania ' wszelkich- przetaw6w brutalw 
n.oo. ANGLJA (Nat. Progi-.) Koncert symf, ( ) M" k · dz' l · k 1 · b · b' ·. "'o t kto n1'a uczru' • 1' term1'nato 
17.30. WJEDEN'. Pieśni i ballady. v 1esz ancy ie rucy o ei o wo- zię ien. _ . . tt!JO ~a . wa ow. . . -
19.AO. BUDAPESZT. Muzyka salonowL dowej i ul. Pabjanickiej skarżą się na Poza tem pozostawia wie.Ie· do życze· row, kieru1ąc sprawę pobicia uczma do 
19_45. MOSK~A (WCSPS). Kon~ert symf, brak krytej poczekalni przy przystanku 1 nia rozkład jazdy tramwajów dojazdo- prokuratora: . 
~01 •0000• WIEMEDD,.€

0
NL. „ KNonKcert symfoniczny, tramwajów dojazdowych przy ul. Pabja-1 wych na tym odcinku, gdyż niekiedy Wypadki takie na·ogół rzadko są u-

„ · • " .•• . • oncert symfoniczny z udz. . k' . I b b dł · k • d „ • · · "'d · lt t plan~sty Carlo Zeccbl. ntc 1e1. trze a z yt uito cze ac na na e1sc1e J~Wm<l;ne, _,,. .vz ma r~ o-':""~n;: pracow· 
21.05 . . Bl!DAPESZT. „Acis I Galatea'· _ o.p;:ra Pr.zystainek ten cieszy się znaczną · wozu, poczem okazuje się, że jedzie ich mk, ntedos,~iadczo?v i n~e~~iadomy te· 

~aendla. • frekwencją, licznie zaś zbiera się w tern odrazu kilka, bezpośrednio po sobie. g?, dokąd s1~ nalezy zwrocie po o?ronę: 
22•15• RZYM. Koncert sohst6w. miejscu młodzież szkolna, oczekując na Mie.szkańcy dzielnicy kolei obwodo-' me skarży się na brutalnego ma1stra 1 

, ~· • , pr.zybyeie traimwaiu. wej i ul. Pa.bjaqickiej proszą·usilnie dy~ cierpi w mil.czeniu.. . . 
_ .. .- a. . • · • ,. Podczas zimowych niepogód, dziatwa I rekcję tramwajów d. ojazdowych o usta· Przed k~lku . dn~ami do Inspektoratu 

. . narażona jest na przemoknięcie, przy- wienie przy ul. Pabianickiej krytej po- Pracy, zgłosiła się. Jednak 11ro~ada 18 
' czem w wil~otnej odzieży i obuwiu zmu-1 czekalni, oraz zwracają się z apelem do u~zn1ow, zatrudnionych w 1ednym z 

Ą1' • I I · sza.na jest do przebywania kilku godzin 1 p. prezydenta Głazka, ażeby autoryte· ""..tększyhch warszta~6wL śdlu~arsko.mecdha-
. · -

28 
LUT w szkole, oo się dotkliwie odbija na zdro- tern swym poparł ich słus:me żadania - mcznyc na tererue o z1, prawa zo· 

. . . Y ~9~6 r. nych przez rzemieślnika - przedsiębiorcę 
. ~anek cLz~SJe1szv przyme~1e różne zawikłania L t • • k ' d ' d h p. K. Właściciel zakładu traktował 
~0~1:~i.rozDr:1~~1dz.z 1~~~fad~i:;:r:ze~fe~o:;:l~; us rac1a m_ 1esz an oz oreo w omowyc swych ucz.m.ow niezwyk!e bru~a~nie, 
~ływy dla studentów, dziennikarzy i osób ma- pfzyczem b1c1e po twarzy 1 kopame na· 
J~~ych · styczność z l!lorzem i ogniem. Nastę,pny Starostwo grodzkie wezwało zwlązłd do złożenia listy I leżało do częstych z.jawisk. 
Oi<-res do godz; 13-eJ przyniesie lepszy nastrój i i d · • h • d · • ł k . · • · k • I • k p b d • · 
nadaje &ię dą starania się o z.airobek oraz do n ena a1ącyc się o ozy u m1esz an . nspe torat racy, po z a anm skar· 
Kawiązywania s·~os~nków .z osoba~i ~ybitnemi. Łódź, 28 lutego. J Wobec teRO w najbliższych dniach• gi, przesłuchaniu śwfadków i t. d. sk1.e-
.?ł~ ~°:dzh. 14-~J ~e nalezy.ękzałatwch1ać interesów (k) - Na mocy orzeczenia nadzwy· na miasto wy.ruszy spec1'alna komis1'a lu- r~wał akta sprawy do prokuratora. 

p1en1ęznyc am pozyczać w1 szy sum od ko- · N' 1 d k' d · b' k • 
goś lub komuś. Od godz. 15-ej do godz. 17-ej czajnei komisji rozjemczej w Łozi wła- stracyjua, w skład którei wejdą: przed- te.u z iemu prze się mrcy. atu1ą· 
PC?~yślny ob;ót ~ezmą sprawy sei:cow~. Je~t to ściciele domó'! obo~ą2.ani są z!lpe~nić s!awiciel inspekcji pracy podinspektor cewu swy~h pra,C'owników, J!rozi poważ-tkz? ci;dpowiedni czas do s~ładama wizyt 1 za- dozorcom m1eszkan1.a, odpowiada1ące Hoffman oraz po jednym przedstawicielu "'1 kam w1ezien1a. 

tw1ama spraw, które powinny pozostać w u· • 0 h'"'' • b do l · „ ł , • • 1· d . · · •#@MM +w 
kryciu. Koło godz. 18-ej oczekują nas miłe przepis m 1""1eny 1 . u .w anym. z oq~a111zac11 w ·asc1Cle"Ii ·Omow 1 zw1ąz· 
w.zruszenia i przeżycia psychiczne. Następny Tymczasem oq~amzaiC)e dozorców do- k'1w do.zo,rców. Komisja ta zbada Ó • 
okre~ do godz. 20:ej. zapowiada. &ię gorzej, n!e mowych zwróciły się do inspekcji pracy wszystkie podane. przez dozorców miesz Ł dZkie auto ciężarowe 
a
1

parlezy rokzpocdzynac ~ikc n?wweg.o 1 ówystrz~.ać się i zło·żyły skar~ę, iż mieszkania, zajmo- kania i . w razie stwierdzenia, iż miesz- i 
zecze z omowni ami. ~ecz r sprzy1a wy· d · . 'd . . f k . . d . d . d . d . I przejechało dz:c: t."JfZ\' nkę 

na:lazcom i przyniesie powodzenie w zwią~u z wane przez ozorcow znar UJą się W a- ama te rue o. powia ·aJą · o pow1e mm W P•"otrkn•u:.e 
te.atrel!:l. talnym stanie, nienadającym się do u- przepisom, nakaże właścicielom domów .., .,.„ 

~ziecko . dziś. urodzone - sympatyczne, o .bo- żYtku. · wypłacić dozorcom ekwiwalent mieszka- Łódź, 28 lutego. 
~ar.akte1 ~~obr„~i~i, tmuzykalnśe\ szcze~eł, ko~hhwde, Ska.rga ta z.o-stała uwzji.lędniooa i w niowy, w.ynoszący około 30 złotych tnie- (gr) - , ł'Jóclzki samochód ciężarowy 
D' 0<1wa„1 1 s anowczo ci, zam1 owanie o d • • t rod k' • • D · · · 
pracy pedagogicznej. mu .wczora1szym s arostw~ ,Il . z it; wl s1ęczn1e. Ł 81,410, WJez dżając do P iotrkowa, 

L<?dz1 wezw!łło przed~ta~1c1~b zw1ąz- W nadchodzącą niedzielę w lokalu pr~y zbieg:u ul. Sienkiewicza i Slowa-
Dyżury a;>tek · ko'! dozorc?w do stawienia się w staro- związku „Praca" odbędzie się zebranie ck1ego, naJechat na 13-letnią Jadwigę 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 111pte- st~1': w ~mu ,26 b •• m., cele,m prze.dsta. dozorców domowych, na którem omó- Olcszczykównę. 
ki: S. Kona i S-ki (Plac Kościelny. 8), ~· Sha- W?en1a ~p1su 111enada1ących Slę do uzytku wio.na będzie sprawa powołania przy in· 1 .Skut!<i przejechania byty tragiczne. 
remzy (Pomors~a 12): W .. Wagnera. i S-k.1 (Piotr- m1eszkan. spekcji pracy kilku inspektorów pracy Dziewczyna odniosła bardzo ciężkie „sz 
kowska 67) , J. Za1ączkiewlcza I S-k1 (Plac J k · d ' d • · t t ł ł · · . · · ·, k d · · · ' ·- ... 
B Z G k. g (P . d 19) M a się owta u1emy, spis en zos a ' dla za atwiema zatar"'ow z właścicielami o zema I 1t1 sta111e groznym przewie-

oernera, . orczyc 1e o rze1az , .

1 
; · · d ik · b · • k ł 300 · · • " I · · · · · 

Ept>ztajna (Piotr.kowska 225), z. Szymańskiego .,u~ o c;><nany i o e1mu1e oo 0 <> 0 meruchomosc1. z10nrJ Ją do m1eiscowego szpitala. Szo-
(Przędzalniana 75). • m1eszkan dozorców. fcra p0ci~tr.ni(,'tO do odpowiedzialnoś ci. 

:Wielka epopea miłości i obowiązku na tle życia Marynarki Wojennej 

RAKIETA 
ul. Sienkf ewie za 40. Rapsodja Bałtyku 

Tel. 141~22 Role główne: Maria Bodga, Baśka Orwid, Adam Brodzisz, Mieczysław Cybulski • 

-Dziś premiera!-
. · . · : Łaskawy udział wzięty Polska marynaka wojenna i .Morski Dyw. Lotniczy. 
Początek W· dni -powszednie o ·g. 4-_. ej. po .. p.ol. w :soboty, -niedziele i - święta . o 12 w pot. , Na p1.Pr"'Szy "'r·as · p k. - "' _ „.,., : 1 oran 1 

-miejsca· P<;> 54.'& . ł')l'astępny program: „NIEśMIE.RTELNE MELODJE ' 



• 
Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol, ,„ -.: 

.; · '.\ 

CZŁOWIEK SZUKA . SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

173 ·==·=·===========:=:i 
STRESZCZfNlf POCZATKU POWIESCJ sie niesłuszną krzywdę, \vynajdywał ;n-

1 
nownej pani gosposi. .. Czy pozwoli pa- - Gdzie ta~, bracie„ .. No, cyk„ •. 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· ne wykręty, wreszcie, gjy $z;za"'a po- n1·us1·a mężusiowi piwka się nap ić z przy- ,Kacap". wypił, .bo bał się. odmówić.„ 
aych Alfredem Krauserem a jego sz -ferem Ja· Y • ł 
ne?I? R~goszem doszło do gwałtownej s<'eny w cząt coraz natarczywhj dc,magać się jacielem?„. Bo jak słyszałem zamiaruje Zachowanie Antosia nape1ma o go C?-
gabmecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· zawiadomienia o aferze wiadz bezpic- gosposia iść do łóżka ?„. I raz w.ię~szą opaw.ą„. Cz?ł, że na C~ś. sie 
tony z pracy za to, te ujął się krzyw.i ->licz• czeństwa, skłamał. że zaniósł list do u- - Gdzieby· m ja tam teraz do lóżka zano.s1, ze cos mepr.zyJemn. ego. w. !SI W. 
kowaneJ. przez dyrektora 1c..botnicy, J ? L h k 

Naza1ut.rz wczesnym rankiem przed fanryką rzędu śledczego. 1 szła? - zachichotała baba piskliwie. -
1 
~~w1etrzu, a e c~. 1c. o wie, .Ja ie ~y-

~1usera Jakaś przechodząca kobieta 1 •knęła Orhan uwierzył, nawet przez myśl l Jeszcze wcześnie, panie Antosiu„. A co sl1 chowa w ~weJ gtow1e ten mebezp1ecz 
się na trupa mężczyzny /. odciętą !.lłową. w za· mu nie przeszło, że Antoś ukrywa przed I do tego, żeby Dymitr z panem piwko po- ny awanturnik„. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera · d I ·• SluchaJ· Kacap"! odezwał 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· mm praw ę„ Pil, proszę, proszę„. . - ' , " .„.„ --:-- . 
aiące później. st~na,ł przed sądetn, który ska-iał go W ten sposób sprawa nieszczęsnego _

1
: „Kacap" nie miał inhego wyjścia, jak się z~o\yu Antos po chw1h. m1kzen1a. -

na 15 lat w1ęz .enta za zamordowanie Krc.usera. Rogosza, zmierzająca, zda się, ku spra- siąść przy stoliku z Antosiem. Czuł się A w.1du,iesz ty t~ch kolezków: „Żyle~-
Rogosz. ucieka z więzienia na ·dwa tygodnie- wiedliwemu rozwiązaniu, utknęta znowu I nieswojo, niepewnie, zdawal sobie bo- kę" I Joz":'ę ~omlka.„ Przychodzą tuta1? 

Pt;zed te~mmeM wypuszczenia go, udaje się do na martwym punkcie„. 1' wiem sprawę, że naraził się mocno nie- - A Jakze, przychodzą„. - ódpo-
m1eszkan1a Walczaka, który miał mu wyjawić, d · t K " · 
k.to był mordercą Krausera, ale nie dowiedział Coprawda Antoś nie ustawał w poszu bezpiecznemu Antosiowi, przed którego wie z1a , acap , targaJąc nerwowo 
s1.ę te!lo. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, kiwaniach, wysilając cały swój spryt,! gniewem odczuwał, tak samo, jak inni, wąsy. 
me zóątywszy zdrtt.clzić taiemuicy. by odnaleźć bohatera dramatycznego! paniczny lęk.„ . - Miłe. ch.łopaki.„ - mruknął Antoś 

Pani Elfbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 1' t · k d t h · d k I Al C " d • · · t r kby do eb e 
nera, głównego akcionatius:rn !abryki samocho· ·is u, Ja Q yc czas Je na ciągle z tym e „ zarny u awa1, ze przyJą a . SI I . . . . . 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze samym .skutkiem.„ I wszystkie poprzednie wykręty ,Kacapa" - ~1łe„. - odbił Jak echo wtaśc1c1el 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- Pewnego razu wziął na spytki „Kaca- ! za dobrą monetę i że w niczem się nie spelunki. . . . . 
Jem Łubkowskim. pa ... , co do którego miał od pierwszej I zorjentowaL. Nawet tak powiedział, :---- A powiedz ty, zal om do mnie 

Pop.rzed~ i .kochanek Wernerov.:eJ, Jerzy chwili podejrzenie, że dużo wie o całej gdy zajęli miejsca pod ścianą: maJą? 
Zrębsk1, staJe się przypadkowo właścicielem lis- sprawie„. A jeżeli nie wie 0 wsz-ystki'em. _Ja ciebie, ,,Kacap", do riwa na-I - Żal? A niby o co?„. - udawał 
tów Walc~aka, z których dowiaduje się, że ... K ' I k I<ra~ser me z-0s~ał zamordowany. Po „śm ' erci" to napewno zna tego, który chciał wyku mawiać nie będę, jak ci doktór zakazał , acap' na wsze ki wypade , że nic nie 
swei odebrał p i eniądze, zmienił nazwiskJ aa pit list z rąk doliniarzy.„ pić„. tlerbatki możesz się napić, albo I pamięta. 
Weź~er I. założył ~o~ą fabrvke. No, a kimże innym może być ten, co może wódki? Wódka to lekar~two na - O ,to, ż.e zabr~lem im . t~n;ten lis~. 

Ro~~~~1 za~f~;:z;;;Y~~~~~~· znaiomość z t~ mu zależało na zdobyciu listu, jeżeli wszystkie choroby„. " 1 za, którys ty dawał 1m dw1esc1e złoc1-
Erną Szigetti. znaną tancerką. dzięki które! 1 me sam Krauser, występujący teraz pod - Dobr_ze„. - . , w~stchnąl !'Kacap I szow.„ . . . . 
otrzyma! dobrą posadę. Traci jednak prace. innem nazwiskiem?„. z rezygnacJą. - Wodk1 mDgę się napić" - A skąd Ja mogę w1edz1e.ć, c~ 0~1 
gdyz po~ądzono go niesłusznie o kradzież. _ Tak tak„. _ utwierdzał się coraz I niezabronione.„ 1 w sercu noszą ?„. A za ten hst me Ja 
. t ~b~uiąkc ~t Ernąf, Rokgosz .dowiedział się o bardziej w' tern przekonaniu _ Kacap" Antoś skinął na kelnera, który przy-I dawałem wykupne, tylko kto inny„. A 
ts memu ap1 ana ran enstema znanego a wan- . d · " · • • b t lk t · · k k' W ·1 · 1 co? Oczy J. ego ożyw' !y s · gł a 
turnika, który szantażował tanc~rkę a następn i e wie UŻO„. Muszę ja z nim pogadać, ale· n:os1 1:1 ~ ę ~zys eJ 1. za ą~ 1. yp11 : .- 1· . 1ę na e n. -
Wernerową, która okradła swego męża i uciekła chytrze dokoła żeby się drań nie po-J• kilka k1ehszkow w m1lczenm, obrzuca-I dzieJ.'! zarobku. - Chciałbyś ten hst 
od niego. lapaL. ' ' ' ' jąc się tylko ukradkiem spojrzeniami opyhc? Masz go?„. Słuchaj, Antoś, -

d 
„Din_-t?ira" nakazuje Ro~oszow.i , abv wróci Ale Kacap" odrazu zwąchał jakiś] spode łba. 1 przechylił się przez • stół. - Masz rację, 

o swei zony, a gdy Jan me c!ic1ał o tern sły d t ". . · N · o · K " poco się z tamtymi· dz1'el1'c' ? Zrob'my 
szeć, został znienacka napadnię.ty i ugodzony PO s ęp ze strony Antosia, Jeszcze· zanim - · o~ 1 ~ powiesz, . " . acap ·:· - . · .„ I 
nożem~ ple.cy. Rannego zab ' eraią do szpit

1
Ja ten zaczął z nim gadać. przemów. 1t pierwszy Antos. - Jak mte- razem mteres, dobra?„ . . Be~ tamtych.„ 

~ny łózku iego czuwa Wikta, która me wie To dawało się poznać bez trudu po resy?„ . ,-. Dobra.„ --;- zgodzi! się Antoś po 
. z; Rogm iest. jej ~iciem.„ . . . jego niespokojnie biegających oczJ>ach .,_..!.... Nie możąa narzekać, nie można, kr?tk1m namysle nad pewnym planem, · 
-tł ~~gchs;d~t1~: 1ł~f1!:~ . Sf°ty~aJhąc s!ę z Wik- pe ledwo dostrzegalnym uśmiechu 1dór' ; drogi przyjacielu.„ Jakoś to idzie .. , ktory przyszedł mu znienacka de głowy • 

• • 0 • e koc a się- cnra w - :. -k k h ' Y ~ D ,o ·,. • t · b ł Możemy zrobić interes 
ll'.Dl, nie wiedząc: że jes.t on jej ojcem. Przera· ugrząz1 w · ąci ac -jeg-o· grubych warg. I - a wllO JuZ u me y ~m„. - " . . .. „ 
fony tem odkryciem wyJeżdża. Wszedłszy do knajpy Antoś yp·łl .- Dawno, dawno.„ Będzie ze cztery .~acap . z~tar.ł rę~e , me mogąc ukryć 

P~ przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa J d tk' , .' k w 1„ dm„. podmecema, Jakie mm owtadnęto. 
dostaie t~m pr~ce w tartaku dziedzica Nugata prze ewszys iem „wię s.zą . czys\' I - Tak cztery dni - Zarobek do połowy zgodą?. To-

Zrębsk1 prosi Wernera, aby odwiedZJł jego przy bufecie, poczem zwrócił się do ,1\.a A . ' . „. b' · d · , ' d . „ 
salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, I capa", zajętego cz tani em azet . - mm przychodzą ?„. . . . 1e„mo~ę powie .z1ec. pra.w. ~· tamten 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li· i _ Co ty Kac~p" ostafnieni.Y as . - Przychodzą„. Dlaczego me m1eh- ~osc daJe. za ten list me dw1esc1e z-totych, 
sty Wal~zaka. . . . ' " . ' 1 c! . Y: by przychodzić?... Jak mówiłem, ale trzysta„. Niech tam, 
. Maksio zamordował 7.rębsk~e~o I zab_rawszy te kurierki tak pozerasz? Zestarzał es się,' Krótkie milczenie. Antoś zapal'l pa- wolę mniej zarobić, ale ciebie nie oszu-

hsty Walczaka wyszedł spokoJme na ulicę . - ! brachu„. I · · · · 1 
k b ' " · · 1 · 

Rogosz uda! sie do „Czarciego dwom" aby _ A co innego mnie robić a? _ p1erosa 1 rzuc1t w przestrzen: am'. os moJ przyJac1e „. Gdzie masz 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie pi~nicz· uśmiechnął się niewyraźnie ~ł~Ś;'c'el - Wiesz, skulem twarz ,.Japońco- ten list? Przy sobie?„. 
nego okna zauważył o~łąkaną twarz &tarca, id6· 1 k' . I I ; wi"„. Naraził mi się, bo mnie oszukał... - Przy sobie„. - odchylił mary-
ry krzyczał, że zna ta1emnicę Krausera. Uczy· spe un 1. l H r . K " . narkę i wysunął d t . ółt k 
niło . to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- - Ot, choćby ze starym przyjacie~ - . . m„. - poruszy Się " a cap • m~ e o po owy z ą 0-
nową sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca Jem przy piwie usiąść i pogadać.„ I ~P?kom1e n~ krz.eśl~. - tlm.„ „Japonca. P rtę. . . 
z ka1dan. _ K' d . 

1 
'ć . : JUZ dawno me w1dz1ałem„. Moze w szp1- ~ To daJ m1 go.„ - Ręce ,Kacapa" 

o_ b1ąkanlec znikł Jednak w taJcmnlczy spo 0 któ ie by ~;e wo no ml PI piwa„.! talu kuruje się, a? - zachichotał nie- wyciągnęły się chciwie naprzód. - Ju-
sób o r za roni1.„ t d . B t A ś k tro będ . . d 

Pewnej nocy w Kurkowie wybuchł pożar tar· - Gadać też ci zabronił? - silił się 1 z arme. - . ? y, nto •. rzepę W rę- _ ą pi~p i~ ze. • . 
taku. Robotnicy pobil i Rogosza . myśląc, że: to, Antoś na przyjazny ton _ Chyba nie ! kach masz 1. Jak potraktuJesz kogoś od A , A dz1s me mogą byc? - pow:ódt 
_on z namowy dziedzica podłożył ogień. _ G d ć ,· b · ' ł d „. : serca, to brrr„. ntos palcem po górnej wardze. 

Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. zrob:t a Kme . z.~ ron~' dprawd a to„. i - Ale przyznasz miły Kacapie" że Owszem, mogą być i dzisiaj - · 
A tymczasem Wernerowa po morderstwie - I " acap mez ecy owany . k k , tł k t ' " . dl' . ' odrzekł Kacap" b t . . . „. . 

Zręb3kiego wróciła do męża, który jej wszystko ruch rękami. - Ale, widzisz, żonkę za- ! J~ ogos s u ę, o sprawie 1w1e, no Ch d, d" . e~ zas a~ow1ema. -
przebaczył. raz spać poślę więc muszę sam za lad 1 me?„. o. z ~ mme do m1es,zkama, to wypta-

Do Elżbiety przyszedł Tarwin, właścic iel do· siedzieć Goś~· dużo ą j - Zawsze, zawsze sprawiedliwie, cę Cl goto.weczką na stoł potowi:. to zna-
mu sc~adzek„ Wer~et, oburzony na żon~. wy- G.d„ . t I „„ . ? . I nie można powiedzieć.„ - przytakiwał czy sto pi ęćdziesiąt zfociszów „. No. An-
pędza Ją z m1eszkama - zie am są gosc1e. - rozeJrzałl ł · · · I I k' d toś? A i t · t · 1 · • d' · 

Tymczasem Andrzej Łubkowski, . yłv szofer się Antoś dokoła. - Trzy stoliki za- w ~s.c1c1e spe un I z ~rzesa n.ą poch?P- .. „ . za. O, cos eraz . Pit l Ja. 1, . n:e 
Elżbiety Wernerowej, opuścił zakłaC: dla narko· I jęte.„ ~OSC!~. - Kr~ywdy mkomu me zrobisz, zapłacisz a~1 ~rosza.„ Wt~Z i S Z , J:.:: k1 Ja 
manów. I - Al 'd . b , . Jak me zasłuzyL. d.o~ry dla s1eb1e?.„ Ptacę Cl zgóry, cho: 

Dt.ie~i zewnętrznym „ warunk?m Andrzeia, _ k e Pf_z~J i Je~zcz~\ 0 :W~zesme„.j - Właśnie!... - podchwycil Antoś, c~az sam pojdę do tego gościa po pie-
wlaśc1c1el „Abrakadabry zaangazował go na wy r:ca .się am en, ~a PIS orz. jlłjmując w palce nóżkę kieliszka. _ No mądze - jutro„. 
stalec:r:;a:t!:~~~e :~;~~~~e~!~m doliniarzom I Antos umilkł na chwilę, bo przyszła: ,Kacap", napijmy się za naszą starą przy ,Czarny" przesłonił dłonią uśmiech 
- ·;,żyletce" i Kumkowi _list Walczaka, po- ~~ ~glehoch~t~b' byt palnąć ~1tar.ego du:r

1
.- jaźń„. Obyśmy długo zdrowie mieli i satJ;'sfakcji, który zakwitł w tej chwili 

&tanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - „ UC o .. Y1 ,Y o uczy.ni mewątp .1- piwko popijać mogli„. Cyk„. na Jego wargach. 
P;ze~tępca ma wyrzut)'. 'sumienia, że skrzywdził \\Ie, ~dyby .me zi:lawał sobie sprawy, ze Szkło zadźwięczało zgrzytliwie, nie- . Już mu się teraz „Kacap" w ż3<le11 
ntewinne!l~ człowieka I w ten sposób chce mu POPSUJe sobie tern cały pian„. przyJ'emnie Kacap" wyp1'> . od ó .• ~ zywy sposób nie potrafi wys'lizrrn ć 
wynagrodzić stratę . S . • . . · " 1 I Wr Cli : k . . . · 6 ą Z 

Antoś poradził się artysty-malarza Szczapy, _ trudem # po?amow:ił . wśc1e~ło~ć, kieliszek do góry dnem„ .. Potem otarł ko- rą. • J~z ~otknął ~ac~yk.„ Bo JaK.f e: w te-
z którym łączą go węzły przyjaźni, co ma ro- która szalała w Jego p1ers1„. Bo Jakze: lorową chusteczką swoJe zwisające wą- 1

1 dy mo~1t . przecie, ze tego, ktory chce 
bić. Szcz~pa oświadc~ył, że trzeba odszukać „Kacap" ma go za głupiego, nieinaczej, sy i mruknął: wy~up1c hst nie zna, że nie ma po jęcia 
Ro g-osza 2 oddać . mu. hst Walczaka. . . skoro, używa takich idiotycznych pre- - Więcej już pić nie będę.„ Brrr, nie ! gdzie on mieszka, a teraz wygada! się 

. Rozpołczęły sdię 
6

zmudn
1
te t posbzukJiwan~, ale teks tow. A poza tern wybujała nadmier- smakuje mi dzisiaj wódka 1 wręcz: „pójdę do tego gościa iutro" 

me mog y one a rezu a u. o an "'ogosz · b' · A t · · · ł d M- K " .„ T · d · · „. 
przebywał wtedy w Kurkowie„. i:i1e am ICJ~ n ?Sia . c1erp1a a ~a ~em, -- L, „ acap , co ty gadasz!.„ - za I 0 się op1e~o wsypa!, stary dureń!„. 

Ale „Czarny Antoś" nie ustaie w poszuki- ze „Kacap ośmiela się lekcew3.zyć Jego wotat Antoś, robiąc obrażoną minę. - - No, Antos? - nalegat „Kacap" 
waniach . towarzystwo.„ Ze mnę pijesz, a wódka nie idzie ci w! ~od~zas g~y ,Czarny" trwał w zamy~ 

Ale to nic - przy ~posob'uości ra- smak?„. To tak, jakbyś był mi nieżyczli- '! slenm: -;- ~h?dź, dostaniesz p i eniądze.„ 
Tak uptynęto kilb dni.. . Szczapa, któ c~uneczek zostam~ wyrownany.„ Pow- wy„. Ale tak nie jest, tak nie jest, ko- Sto ~1~c~z1es1ąt złotych, to kupa forsy 

ry okazywał coraz większe zaintereso- z1ąw~zy tę . decyzJę, Antoś przyoblekł chany „Kacapku", ja tD dobrze wiem„. I w dz1s1eJszych czasach.„ 
wanie tą sprawą. codzien·1'.~ wypytywat warg; w naiwny uśmiech i, starając się Dobrze mi życzysz, prawda?.„ - Ma~z rację, „Kacap".„ Kupa forsy 
Antosia. o wynik p oszukiw1ń, martwią.: nadac swemu głosowi jaknajnaturalniej- - No, jakże„. Ja wszystkim moim 1 Dl~tego nie chcę, żebyś ty wyk la dał że~ 
sie bar~zo niepo.wodzernem tej ak:ji. Po sze brzmienie, powiedział: gościom dobrze życzę, a tobie na jlepiej„. i bys ryzykował, bo móglbyś stra~ić.„ 
tygodniu poradził: - To wiesz co, „Kacap"? Poproszę - Najlepiej?„. - zmrużył Antoś jedli A szkodaby mi ciebie byto, boś mój przy 
~ Niei:i~. co. .t~z~ba bQ ~z : e zanieść, grzecznie .twoją żonkę, żeby jeszcze nie no oko. Jacie!, jak i ~a ~wój, prawda?.. Ty mi 

ten list P.olicJ1„: Om iuz .... °.J_r.o.Jd~. 
1
Rogosza. : szła do Józka, ż~b~ pozwoliła i:nr:żu~io~i - Najlepiej, ~aj!epie_j„.. fo.r_sę. dasz, Ja Ją wy~am, a i~tto , jak 

Antos z .":'1e!u pow"~ow un .kat .kon- pogadac z prz~Jac1elem„ . . Bo Ja dziś Je- - No, to nap1Jemy się Jeszcze po jedlp0Jdz1esz do .tego gosc1a, to on l'I powie: 
tak tu z po!ici:i. prze to \VV1< rc;ca i się od stem w takim humorze, że nijak sam nie llym.„ ows~em chciałem kupić ten list. ale te-
te.i ost~. t i;c z.nc~c i na \~ Sz~ \I{' m cżlh,·y spu I usiedzę pr~y st?li~u, ~ nikogo ze zn~jo-1 - N. ie m. ogę, na słowo ,nie .mogę„. I raz Już on mi nie potrzebny„. 
sób. Mow1 L .~ e. z:i lezv m~ na ~em bar-, n:ych, op.rocz c1eb1e. n1e!11a.„ - z_ wrocił - ~ak będziesz chcial, to będziesz1· 
dzo. ~v ~soh 1 sc1e przvsl_uz.vć się. Rogo-1s1ę sk.ol.e,1 do ~~~em1ące1 . z~ kas~ ,żony mógł... ~hyba; ~e nie :chcesz.„ (Dalszv_ ciąg jut•„o) 
szow1 , ktoremu wyrządzi{ w swoim cza- wlaśc1c1ela kna1py. - Łapki cału1ę · sza-' - EJ, Antoś, upić mnie" chcesz?.„ • 
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Film zawiera rewęla· 
cyjne zdjęcia z tajnych 
archiwów wojennych.-

Bohąteny filmu: WILHELM 11, MIKOt.AJ 11, FRAnCISZEK J6ZEF, JERZY V, LUDEH· 
DORF, FOCH, HINDENBURG, LEHIN, TROCKI, MUSSOLINI oraz 

mlltony szarych bezimiennych iołnler~y. 

~r. GUSTAW KOHN 
specJalłsta 

akuszer-rJin•koloa 
UL. PIŁSUDSKIEGO ,51, tel.' 170-03. 

Przyimuje !l-10 i 4-8 w. 
DR. MED. 

At Kopciows~i 
Gdańska 37, tel. 232-55 

orzvimuie od 7-8 -el wiecz • . 
DOKTOR 

H. Szumaclter 
CHOROBY SKORNE i WENE.RYC.ZNE 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. 
Od. 9-1. od 5-9 pp, 

w niedziele i świeta od 10-1. 

Dr. J. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ANDRZEJA 4 T~·=~~:2 
orzvjm. od to--· 12 i od 4-8 w. 

DOKTOR 

Mikolai Bornstein 
CHOROBY KOBU::CE I AKUSZERJA, 
weneryczne i dróg moczowych kobiet. 
Gabinet fizykalnEfi terapii ginekolo
gicznej (diatermia, naświetlania I t. d· 

przeprowadził się na 
PIOTRKOWSKA Nr· 292 

(Plac Reymonta). 

DZIŚ WSPANIALA PREMJERAI 

MEF!S'Y "TE „ 
DLA CHORYCH "!1 ruptury (prrzepukUnfł), skrzywie
------ me kręgosłupa I r6:łne kalectwa! 
Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują naizastartals:te i najnle· 
bezp ieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury po-wrotne po operncJi 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obnizen 'e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p. 
. Dla cic~piących.!1askrzywienie kręgosłupa (g,irby) , gruz· 
llcę kości I parałlze ortopedyczne. - SpecL~lne go~sety 

. I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu
towanych. Na płaskie bolesne :sto:iy (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalne pończochy gumowe „Ideał" dla cier• 
pi ących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z ' letnią 11:warancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT Lw~wa 
Łódi, ZAWADZKA 8 (dawn. W okzaftska 10) 

Tel. 221-77. CENY PRzySTI!PNE.. 

Liczne podziękowania! 

U4naga f Dla .u~ezp. w Ubez~. Spo-
w • łecznc.J znaczna. ulgi! 

PODZIĘKO W ANIE. ! 
Dla WP. J. Rapaporta, w!aścic : efa zakładu ortop. w f..'.Jdzi, Za· 

w adzka 8. Za wykonany i zatożony mi spec. ortoped. pas rupturowy 
który pod każdym względem spełni! swe zadanie i był bardzo sku
teczny, .składam \\.'Panu gorące pub!. podz iękowanie ; zauważam te 

1igdzie tak celownego bandaża na moją rupturę nabyć nie moglem.' 
Bętkowski Stanisław, Łódź, Gołęb ! a 1. -

l Pau1, We~~elJ 
Nadprogram tygodnik dźwię· 
- kowy Paramountu i Pat., -

or. !!.2~!o!wRDr. KblnliBR . 
I WE.NERYCZłlE SPEC. cbor. SEKSUALNYCH · 

NARUTOWICZA 24. Tel. 262·61 wenerycznych I skórnych (włosów) 
przyjmuje od 8-11 I od 2.30 do 9 w. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

w niedz. od 0--4-ej. przyjmuje od !>-11 I od 6-8 wiec& 

. . ····-·····Or. ŁAGUNOWSKI Dr a B RA U N spec!ahsta chorób wenerycznych, sek· 
sualnych i skórnych. 

PIOTRKOWSKA 81. tel. 100·57 (Oablnet Ro-et11g1iuu· I światłoh:c1nlclY) 
Silec. chor. skórnych I wenerycznych Pl0TRKOW8ł(A 70. Teleton 181·8~ 

ł seksualnych Od 8-10, 1-2.30 I 6-9 w. w św. 10-1. 
przyJmuie od 8-1 i od 4·-8 wiecz. ··-----
0- . . LEKARZ·DENTYSTA 

mr&d. H. HAMMERF.Kopciowska 
Akuszer•Olnekolog • · . 

mieszka obecnie Przy1mu1e od 9-3·el, 
lł·go LISTOPADA 32, Tel· 128·39 ODAl'QSl(A 37, tel. 232-se 

w n.ocy wejście przez Gdańską 12· od 4 - 7-el w Lecznicy, . 
Przyjmuje •xl 8-10 I od 3-7 wiecz. . PIOTRl<OWSKA 294. tel. 122-81;. 

LEC Z n ICA . OMEGA m~d. ZIOMKOWSKI 
G l. Ó W " A 9 tel. 142-42 spec. chor. wencryc1.nych, skórnych. 
P 

1 
J ' włos1)w I moi.:zo1>łclowycb 

rzy mu ą lektrH ~· wsiystkłch spe it.sro SIERPNIA ;:, teł. t l8·33. 
cfaln~śclach. - .oab1net de~t~styczny. Przyjmuje od 9_ 111 1 3-9 n·edi. t 
Analł/ty lekarskie, iiastrzyln. Roentgen śWl"ta od 9_ 12. w 

1 

lampa kwarcowa. Porada a alote. „ 
AKUSZfRKA 1m:yjrnuje chorych nd'1 

Dr. WOłkOWYSkl ll-5. oyskrecJa . AL Kościuszki 41. pr. 
med. of oa rter. tel. 170-18. 

epec. ohor. weoeryc211ych, sk6rnych MA.RJANNA Musial, Wi11na 8, zgubiła 
i seksualnych legitymację zaJJomogową wyd. przez 

Ceg.lelfti108 11 tef 238•02 P. U. p , P. w t ,odzi oraz dowód oso-
' • bisty i akt ślubny na naz. Marianny 

od 8-121 od 4-9 w rtledz. I swięta od 9-1 Bartosik. 28 

fi .li n dr~ ei Z a ń s fi i~~~~~~~~~~~~~~~\\ dworskich koni, które ruszyły tęgim kłu wiejskim cmentarzu, gdzi-e w cieniu lip 
sem naprzód. spokojnie drzemały mogiłki i groby. 

Ich pierwsza m·iłość 
Pan Michat obejrzał si1ę. Straszliwe przeczuci'e nieszczęścia 
Tam pod krz.yżem stata jeszcze jego ścisnęło serce Kresińskiego: powoli za„ 

żona. Przyciskając do piersi dziecinę, cząt dorozumiewać się całej okropnej 
skamieniała z rozpaczy, otępiała z bólu prawdy„. A przewodnik jego zatrz:v• 
ścigała spojrzeniem bryczkę, uwożącą mal siię wreszde u świeiej mogily i w 

'"~ 6) .1111 całe kochanie i radość jej drti. dalszym ciągu uśmiechając się gtupko-

' _ Powieś~ spółczesna iii" Pan Kresiriskł nie zobaczył Jeł tut wato, wybetkotał coś, co mialo ozna ... 

. • „ . · . . · , nigdy włęceJ w tyciu. . czać: to tu! 
w k1eszem palta Danuty Kresmsk1e1, Pam Urszula nmsąc na rękach malen- K' Na mogile smęcił się mały drewttia 

ekspedientki, pracuJącel w. magazynie b~a· ką córeczkę, odprowadzila męża aż pod ie~y PO trzech latach wof~nnej ny krzv~yk. Czyjeś niezdarne' r : 
watnym Jana Zarysza, zna1duie szefowa 1el krzyż na rozstajach gdzie czekała brycz odysse1 - dwa razy ranny na froncie - . l • . . ęce WY 

kawałek skradzionego materiału. . d . 6• . . wrócił w swoj.e ojczyste strony zna pisa Y na mm. 
Napróżno dziewczyna ttumaczy się, że ka, maJąC~ o wieź rezerwistę na stacJę. . . • - ś. p. 

padła ofiarą mistyfikacii - nieubłagana Pan Michał zawsze był bardzo przy- lazł tam wszystko zmienione. Urszula z Uta wskich 

Zary~z.owa wyrzuca ia n:i bruk. _ wiązan~ i zakochany w sw~jej żonie. Zbols.zewiz~owani chłopi. spalili pięk-1 Kresińska 
Oic1ec Danuty, pan Michał był w mło Ale dopiero teraz w momencie rozsta· ny hrabiowski pałac w Lipinach zbu- . . 

dości ~a,rządcą dóbr zh:mskich na Podolu nla, ki,edy spo·gląd.at na jej zszarzałe rzyli stajnie i obory, rozdzi'elili ~iędzy prosi przechodn16w o Zdrowaś Marja. 
1 Ukraime. . oblicze i bezgranicznie zrozpaczone oczy siebie stadninę, wykarc.zowal.i park, nie I Nieszczęśliwy małżonek spoglądał 
Gdyby nie ta purpurowa niespodzian zrozumiał, jak niewysłowiona jest Jego darowują nawet domkom ofh.:jalist6w. dług~ to .na sa?1otn~ m.o~iłkę, to na ten 

ka, Danuta byłaby piękną, niebiedną pan- miłość. · . Pan Michał, znalazłszy się w Lipi- krzyz. Nie ch~ra.l ~!erzyc, ażeby. tu pod 

ną, która. napewno urod.ą swoją oc~ar~- Z trudem hamo":'ał wzruszeme. . nach, napr?ino szukał śladu białego t~ warstwką c1ęzk1eJ gl.rny spoczywało 
walaby Jednego z ok·ohcznych dz1edz1- - Nie trap się, UrS'zulko! - poc1·e- dworku i uelonego ogrodu. ciało ~eJ.. tóra był~ za.wsze, dla niego 

ców czy dzierżawców. I życie jej pły- szał ją - wojna trwać będzie dwa, trzy Zniknął dom, w którym mieszka'ilo; uoso?i·eniem zdrowia, p1ęknosci i mto

nęloby spokojnie wśród szerokich zboż- miesiące tak, że jeszcze przed jesienią jego szczęście. Zniknął o,gród, po które- . dości. 
nych równin i Danuta nie miałaby nigdy zobaczysz mnie spowrotem w Lipinach. go ścieżkach błądził kiedyś ze swoją I 1 Ha~owal'y go lat~ wojny i niebez
pojęcia, co to znaczy glód, niedostatek, Nie zamęczaj się więc niepotrzebnemi młodą ż;oną. · P ecŚe .stw„ Nauczył .się pa.trzeć bez oba„ 

troska o dzi·eń jutrz~jszy. . . . obawami i pilr:ui dziecka~ , Napróżno rozglądał się dokoła, prag V:Y m!'erct V! .oc~y.1 .zno~1ć po bohater· 
Ale p!ug rewoluc11 bolszew1ck1eJ, któ- Fornal, maJący odw1ezć rządcę ną nąc zdobyć wiadomości o swoich naf- skkl u naJbardzieJ c1ęzkie c10.sy. Ale teraz 

ry przeorat krwawem żelazem całą stację, śmignął batem, jakgdyby chcąc bliższych. Chłopi przestraszeni zjawie- . ęcząc nad grobem sweJ. zony, załamał 
Rosję carską, nie ominął też ani Podola panu Michatowi przypomnieć, że może niem się w okoHcy wojsk niemiecko- ~Ięć t;>akdłdszy tkwarzą na ghnę, począł pfa„ 

ani Ukrainy. . się spóźnić na pociąg. austriackich, pacyfikujących na swój a Ja zi.ec. o. . . . 
Tysiące Polaków, siedzących tu z Nadszedł ostatni akt pożegnania. sposób kr.aj, pochowali się po róźnych Dobrotl.iwłe szu.miały ~p;v, Jakgdyby 

dziada pradziada na tłustych folwarkach, I Pan Michał, chłop o szerokich barach kryjówkach tak, że nie byt.o nikogo chcą~ poc1es~yć meszczęsmka. Modl.i
ogromnych kluczach i dostatnich chuto- i junackiem sercu, miat łzy w oczach, ktoby mógł byłemu admi,nistratorowi tewnte ~zumraly brz.ozy, biale stróżki 
rach - wszyscy ci latyfundyści, dzier- kiedy po raz ostatni przytulit do piersi dóor lipińskich powiedzieć' coś bliższego bapomnihanyckh ~ro.bów, a on l~ż~ł tak 
żawcy, administratorzy ziemscy, urzęd- rozpłakaną żonę. o losie jego żony i córeczki. ez ruc u s amiemały w swoJeJ stra• 

nicy cukrowni zostali nagle wyjęci spod R.az jeszcze wziął na ramiona uko- Wreszcie po długich poszukiwaniach szliwej rozpaczy. . . 

prawa i skazani na prześladowanie lub 
1 
chaną córeczkę. Dziecko, jakgdyby ro-! spotka·ł niemego, pól zidjoclałego pas- Batrdzo. samotnie 1 cicho byfo na 

nawet śmierć. 

1 

zumiejąc tragiczność chwili, zarzuciło tucha. cmen a~u. tylko z boku stał kretyn· 

Zły los nie oszczędzi! wów..::zas rów- mu na szyję wątłe rami'Onka i wybuchnę I Kretyn na zapytanie, co się state z paru~hki pat;z~c na ro~p~c~ drugiego · 
nież i rodziny Kresińskich. ło niepowstrzymanym płaczem. lpanią Kresiń.ską, wybełkotał coś niewy- cz 0~;e a, usmiechat. się 1dJotycznie„. 

W. ro~u. 19.14 Mich~l Kresiń~k : - acz 1 • Pr.a wie ~itą rozer~ał uścisk jej ra- J raźnie, uśmiechnął się głupkowato, po~ , . MiJały ~wadr_~nse 1 godzi~y. Nie~zczę 
kolw1ek JUZ me mtodz1k - w~1 elony zo- m1·on pan M1chaf. R.az Jeszcze pocatowat . czem dat panu Michałowi znak, ażeby shvf!' rfzbi.\ek lezał .na mogrle sweJ Ur· 

stat jako oficer rezerwy ?o sze~egów: I słone od lez policzki żony i wskoczył na· posze.dł za nim. . · j szu '1• s raci poczucie czasu i miejsca. 

Dramatyczne bylo pozegname męza l bryczkę. . · 
1
1 Minąwszy rumy pałacu, szczątki spa . , <Dals • j t ) 

i żony. Zastukały po gościńcu podkowy !onego kościółka. znaletli sie na ma.hnn• ZY. ciąg u ro • 
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Kompromitacja łódzkich sedziów boksers. ~c 
Skandal na zawodach z udziałem pięściarzy węgierskich„ 

Kombinowany zespól łódzki przegrywa 6:10 
Łódź. 28 lutego. ła I podniósł się na widowni tumult Jakiego ,1d walki. Wspomnieć również należy o Popiela· szony wynik remisowy widownia zareagowała 

(Ner.) Zdążyliśmy się iuż przyzwyczaić do lat 9ie . byliśmy Już w Lodzi świadkami. Na tym, który bił się doskonale i gdyby nie mała gwizdami. 
„sprawiedliwych" orzeczeń łódzkich sędziów ring posypały się nafróżnorodniefsze przedmlo- rutyna tego zawodnika bylibyśmy świadkami 1 W wadze lekkiej Nemeth ooczatkowo góru• 

bokserskich, to Jednak co miało mielsce w dniu ty i sędzia ringowy zmuszony został do przer- pierwszego zwycięstwa międzynarodowego te- ie nad Wdowińskim. Powoli Jednak dochodzi 
wczoraiszym na zawodach między węgierską ':"ania walki. JaknafenergicznleJ pietnuJemy go zawodnika. Przebieg walki był następujący: do głosu łodzianin, któremu wychodzi szereg 
drużyną Ferencvarosl a kombinowanym zespo- mekulturalny objaw wyrażania sweii:o nieza- W wadze muszel Popielaty i Szanto szli ud ciosów. Nie robią one Jednak wiekszego wra
łem Hakoah-IKP nletylko nie może być prze- dowolenla przez obrzucanie ringu różnemi pierwszej chwlll na wymlane ciosów. Popiela- . żenia na przeciwniku, który ma dużo „gazu" 
mllczane, ale winno być godnie napiętnowane. przedmiotami. Trzeba Jednak stwierdzić z ca• ty miał dobrą pierwszą I druga runde. Były I i prze ciągle naprzód. W ostatnie) rundzie . na· 

„Express" walczący zawsze i wszędzie o łlf bezstronnością. że winę za teii:o rodzaju chwile, że Węgier ledwo trzymał sie na no· I dziewa się Węgier na bolesne ciosy. Ogło
czystość w sporcie nie wahał się nigdy przed skandale ponoszą wyłącznie sedzlowie. Oni gach. Zwyciężyła Jednak większa rutyna I wy- , szone przez sędziów zwycięstwo Nemetha wy· 
iaknaJostrzeJszem potępieniem tych co brużdżą przekręcają wynlld, oni kpią sobie w żywe 0 • trzymałość. W trzeciej rundzie łodzianin sła· ! wołufe wspomnianą Już wyżei awanturę. kłó
w sporcie i tych co za Jednym zamachem psu· czy z publiczności, oni są powodem wszystkich niał się na nogach, był bliski nokautu. jednak I ra spowodowała przerwanie walk na klikana~ 
łą wszystko to co inni budowali Przez lata. -- awantur, których Jesteśmy świadkami na osta- wytrzymał do końca, przegrywając na pun- .

1 

ście minut. 
Byliśmy pierwszym pismem, które poruszyło tnich imprezach bokserskich. Dlatego też Jesz- kty. Durkowski łatwo rozprawił sie z Bekeszem. 
łedną z największych bolączek soortu bokser- cze raz wzywamy władze sportowe do zak· W wadze koguciej Węi;:ier Lovacsy nie- 1 Pięściarz IKP bił w przeciwnika iak w worek 
sklego: sprawę sędziowską. Mimo. iż przez cia się kwestją sedziowską i wyciąi;nięcia jak- zwykle szybki i pracujący doskonale w zwar· treningowy i chociaż w trzeciej rundzie był 
szereg miesięcy biliśmy na alarm, udawadnla· najdalej idących wniosków z wczoralszych po- ciu nie dopuszczał wogóle do dosu Gotfrieda. li zupełnie wyczerpany, to lednak wygrał wyso· 
Jąc, że na ringach łódzkich dzieją sie skandale, pisów panów Wiankowskiev.o i Czernika. Zawodnik Hakoahu w sposób zbyt wyraźny ko na punkty. 
że zniechęca się młodzież do uprawiania bok- Węgrzy, mimo, Iż wystąpili bez Kublnego „telegrafował" swe lewe ciosy, które zresztą Swego rodzaJu klasą był Mandy młody I b. 
su, nie znalazła się silna ręka, która potrafiłaby i Szigetlego zaprezentowali sie zupełnie dobrze. ni:: wyrządziły ani razu w!:;-kszei krzywdy Wę- I sympatyczny zawodnik Wegrów w wadze śre
przeclwstawić się panującym u nas stosunkom. Niemal wszyscy pracowali doskonale w zwar- growi. Wygrał wysoko na punkty Lovacsy, , dniej. Sztahl w walce z Węgrem nie miał nic 
Może więc nareszcie mecz wczorajszy otworzy cłu, wykazali duży zapał do walki. a kilku z sędziom natomiast zachciało sie orzekręclć wy-

1 

do powiedzenia i zainkasował chyba tyle Ile 
oczy naszym władzom sportowym a w pierw- nich Jak Mandl, Lovacsy może być śmiało za- nik I ogłosić remis. w ciągu wszystkich ostatnich walk. Dopiero 
szym rzędzie Okręgowemu Urzedowl W. F. i liczonych do nasze! extra klasy pięściarskie), W wadze piórkowe! ciekawa walke stoczyll 1 pod koniec walki opada Weder nieco ze sił, 
zarządowi ŁOZB, bowiem wczoralszym wy- W zespole łódzkim naJtcpiej wypadli Wdo-1 Moracsy z Fagotem. Fagot był lepszy w walce 

1 
mimo to jego wysokie zwyclestwo nie podlega 

stępem sędziowie łódzcy zdyskredytowali nie- wiński, Durkowski i Pietrzak. Zwłaszcza osta- na dystans. Trafiał on też więcej przeciwnika, , dyskusll. 
tylko siebie, ale i boks łódzki. Bo można osta- tnl dwaj doslrnnale rozwiązali taktycznie swe przegrywał natomiast każde zwarcie. Na ogło- j Pietrzak doskonale rozwiązał walkę z Ta-
tecznie zrozumieć omyłkę, ale świadome prze- miii& H z ;; ••• e MWi!NM namarym, górując przez ·wszystkie starcia. Za-
kręcanie wyników nie może i nie powinno tym wodnik IKP był Już tym razem nieco ruchliw-
panom ujść bezkarnie. R t • p s k 

1
• szy, pracując świetnie lewą. Weii:ier nadzle-

Serfa skandali rozpoczęła sie od orzeczenia e pre ze n a CJ a o . wał się ustawicznie na kontry Pietrzaka, będąc 
walki Gotfryd Lovacsy. Zawodnik węgierski . pod koniec walki kompletnie wyczerpany. Wy-
wygrał walkę bezapelacyjnie, góruiac przez 3 sokle zwycięstwo odniósł Pietrzak. 
rundy. Nie było chyba na sali ani jednego czło- - d ... „ dlill.r -e W wadze ciężkiej walka nie trwała długo. 
wieka, któryby myślał lnaczel, za wyfątkiem DO m11uę Z'9PODSaWOWe SPO.aB110Dti Kolos IKP Zimiński nie umie Jeszcze bokso· 
punktowych pp. Wiankowskie1to I Czernika, I pi~sciart1hi e z Belgjq wać. Jego przeciwnik Łotysz Klesberg (wy~ 

którzy wykombinowali wynik remisowy. Prze- I , POZN 'N. 28 1 t I Pół. d i s· .. k' ( ' s ryniak) pożyczony w Rydze, gdzie bawiła drużyna Fe-
ciwko temu wyrckowi zaprotestowała sprawle- 1 :'l • U ego. sre l1 a 1pms I rez. e~e rencvarosi) też wiele nie potrafi. Wystarczył 
dliwa publiczność, zaprotestowali równie. ż Wę.-1 Jak si~ dowiadujemy, Polski Związek Średnia Chmielewski (rez.W1edeman)l iedn?k Jeden czysty cios, by Ziemiński po· 
grzy, zagrozlll Pr~erv.:anlem s'?otkanla w wy-· Bokserski ustalił skład polskiej repre-j Półciężka Szymura frez. Doroba), szedł na deski. Dalsza walka niema Już z. bok· 
P~dku o. ile wy~1k me zo~tam.e skorYgil~ai:v. zentacji bolrserskfej na mecz z BcJgją, Ciężka Piłat (rez. Choma). sem nic wspólnego, to też słusznie oostąp1ł sę· 
K1erowmków druzyny wegiersk1el udało Się Ja· 1 kt. . d'b d . . p . I B l i . . . t n . . kł d SWO· dzia ringowy p, Wodzisławski, przerywając ją 
koś przebłagać, ale Jesteśmy r>rzekonan.I, że teł ory ___ się .!.> .. ę! zie -~\i oznamu. . . . e g,a rowm7.z US ~ 1 a ]UZ s a . ! i ogłaszając zwycięstwo Lotvsza przez technl· 
sprawy nie puszczą oni płazem i wym!< walki Skład ten, zgodme z naszenu prze- JeJ reprezentac11. Skład ten w łcole!UO· 

1 
czue k. o. 

Gotfryd - Lovacsy oprze się o Miedzynaro· widywaniami, przedstawia się następu- ści wag przedstawia się następująco: I Parę słów należy się również or~anizacil 
dową Federację Bokserska. jąco: De Grise Legrande, Roger, Vindee, zawodów, która tym r~zem była skandaliczna. 

Ale to nie wszystko, co nam ziwtował kom- Jl.„ S bk i k ( K . ł k) V Alf 'D S h ..:: 't · S h I funkcje ordnerów pełnili młodzi chłopcy, któ· 
piet sędziowski meczu z Wei::raml. Nalwidocz- musza. 0 owa rezerwa !>.z10. e an en, e ~ ry':er, ... „rm s 1 co y., rzy nie potrafili wywiązać się ze swych obo-
nie) punktowi połapali się, że wyrzadziłi i::oś- Kogucia Czortek lrez. Krzemmsk1), 

1 

Mecz odbędzie s1e dn. 6 marca o wiązków. 
cłom krzywdę I Jazda teraz Ja naprawić. Sta- Piórkowa Polus (rez. Spodenkiewicz) godz. 20-ej ·W hali P.W .I(. •••••••••••••••• 
ł~ się to nat~ralnle kosztem P!eściarzl'. łódz- Lekka Kainar (rez. Woźniakiewicz) 
kich. Nie będziemy się sprzeczali o wymk wa!- ' Mistrzostwa bokserskie Łodzi 
ki Fagota z l\foracsym, natomiast niezrozum!a· N • k' „ t t p I k • . . . 
ła !est dla nas decyzja w wadze lekkiej, Wdo- arc1ars 1e m~s rzos wa o s I Mtstrz.ostwa bokserskie Indywidualne okrę-
wiński, Jeśli walki swej nie wygrał to w kai.-1 I gu łódzkiego zostaną roz~ii:rane w dniach 26, 
dym razie zremisował. To też ii:dy ogłoszono • 127 I .2~ marca. Odbędą się one naJorawdop~-
z~yclęstwo Wegra publiczność nie wytrzyma- odbędą się w ZakO(JBnem w przyszłym łygodon: dobmeJ w sali fllhaymonll przy ul. Narutow1-

• • ..., cza. Termin zgłoszen do mistrzostw u1>ływa z 

Zmiany w regulaminie 
marszu ku czci Marszałka 

Piłsudskiego 
Łódź. 28 lutego. 

Odbyło się w lokalu Komendy Powiatu Zw. 
Strzeleckiego Łódź - powiat zebranie Komi
tetu Organizacyjnego „XI Zawodów Marszo
wych ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego". 

Rozpatrywano reg;ulamin Marszu. w któ
rym zostały poczynione następujące zmiany, a 
mianowicie: 

1) Trasa przebiega z Bałuckiego Rynku 
przez Zgierz, Aleksandrów, Kały, (przystanek 
tramwajowy) , Antoniew, Szosa Rżewskiego, 
Romanów, strzelnica wojskowa na Mani, Zdro
wie, Szosa Konstantynowska, ul. 11-go Listopa
da do mety przed koszarami 28 o. S. K. (ul. 
Leszno 9). Długość trasy - 29.5 kim. 

2) Drużyny zostały podzielone na trzy ka
tegorie: kat. A. - Wojsko i Polic.ia Państwo
wa, kat. B. - Związek Strzelecki, Związek Re
zerwistów i Związki b. Wojskowych: jedynie 
ci członkowie, którzy odbyli powinność woj
skową i są obecnie w rezerwie, kat. C. - Zw. 
Strzelecki i inne organizacje P. W. i W. F., 
członkowie w wieku poborowvm od lat 18. -
Wyjątek stanowi drużynowy, który może być 
starszym. 

3) Trasa została podzielona na dwa etapy, 
z których pierwszy, to jest z Łodzi do Ale
ksandrowa (Rynek) wynosi klm. 16.3 i musi być 
przebyty w ·czasie od 2 godz. 43 min. do 2 godz. 
58 min., wliczając w czas powyższy 15 minuto
wy odpoczynek w. Zgierzu, drugi etap z Ale
ksandrowa do Łodzi jest marszem na czas, z 
przerwą 30 minutową na strzelnicy wojskowej 
na Mani. , ·i 

4) W roku bieżącym dla kategorii A i B od
będzie się strzelanie z broni długiej wojskowe! 
na strzelnicy ostrej na Mani, dla kate_gorji C 
z broni matokalibrowej na strzelnicy małokali
browej również na Mani. 

5) Punkty odżywcze i wvooczYtl.kowe: w 
Zgierzu, Aleksandrowie, na strzelnicy na Mani 
i na mecie w koszarach 28 p. S. K. 

Regulamin marszu zostanie rozesłanv wszyst 
kim organizacjom, biorącym rokrocznie udział 
w najbliższych dniach - organizacje, chcące 
wziąć poraz pierwszy udział, mosta się zgła
szać po wszelkie informacje do Komendy Zw. 
Strzeleckiego, Łódź, ul. Narutowicza 56. 

Zakopane, 28 lutego. żonego, dniem 16 marca. W mistrzostwach bedą mogli 
Odłożone spowodu braku śniegu ze stycz- 8/3 - konkurs skoków do biegu złożoneg?, wziąć również udział zawodnicy, którzy zdo-

nia b. r. 17-te narciarskie mistrzostwa Polski o mistrzostwo Polski l konkurs otwarty o m1- byli pierwsze miejsca w mistrzostwach junio· 
udbędą się " dwu terminach. strzostwo PZN. rów. 

W czasie od 6-9 marca włacznie dla kon- 9/3 - bieg 50 km. o mistrzostwo PZN o-
kurencyj klasycznych, oraz w czasie od 13- raz biegi młodzieży, 
15 marca włącznie dla konkurencyj zjazdo- 13/3 - bieg zjazdowy panów i oań o ml· 
wych, iako impreza międzynarodowa. strzostwo PZN. 

PZN., który jest or;.ranizatorem zawodów, 14/3 - slalom panów i pań (bieg zjazdowy 
ma zapewnione przybycie zawodników niemiec i slalom punktowany będzie łacznie w konku
kich i austriackich zjazdowców oraz prawdo- rencii pań i panów o mistrzostwo PZN.). 
podobnie doskonałych skoczków japońskich. 15/3 - specjalny konkurs skoków w kon-

Interesująco zapowiadają się biegi zjazd')- kurencii międzynarodowei. 
we dzięki ułatwieniom, jakie zaoewni kolejka Wprowadzenie do mistrzostw biegów mło~ 
linowa na Kasprowy, dzieży ma na celu propagandę sportu narciar-

Program zawodów obeimuie: skiego wśród młodych narciarzy. Biegi te od-
6/3 - bieg rozstawny 4X10 kim. o mi- będą się w ramach regulaminu odznaki na 

strzostwo PZN. sprawność, 
7 /3 - bieg 18 km. otwarty i do biegu zło-

-----·-m:--
Majchrzyckl ponownie 

ukarany dyskwalifikacją 
Warszawa. 28 lutego. 

Okres dyskwalifikacji Witolda MaJchrzyc· 
kiego miał się skończyć z dniem 1 oaździernl
ka bieżącego roku. Sprawa tel dyskwalifikacji 
nabrała swego czasu, Jak wiadomo. wielkiego 
rozgłosu i zaprzątała uwagę sler sportowych. 

Tymczasem, iak donoszą z Poznania, Mal
chrzyckl został ponownie ukarany dyskwall
fikacfą na dalsze trzy miesiące do 20 stycznia 
1937 roku. 

Tym razem za„. krytykę orzeczeń komisji 
sportowej PZB. 

Dlaczego ustąpił Konarzewski 
ze stanowiska kapitana 

związkowego 
Lódź, 28 lutego. 

W związku z wiadomością o ustąpieniu To 
masza Konarzewskie~o ze stanowiska kapitana 
związkowego ŁOZB Konarzewski orosi nas o 
zaznaczenie, że dymisja ta nie spowodowana 
została faktem ni~odpowiedniego przeprowa
dzenia mistrzostw młodzików. Orii:anizacja 
tych mistrzostw nałe:! y do wvdziału sportowe 
go, a do dymisii podał się Konarzewski spo
wodn zatargu z Jednym z członków zarządu. 

Mistrzostwa Polsk! 
w tenisie stołowym 

Warszawa, 28 lutego. 
W nadchoclzą.:4 sobotę i niedzielę .w 

lokalu Warszawskiej Gwiazdy (Leszno 
74) odbędą się indywidualne dru:~ynowe 
mistrzostwa Polski w ping-p\;ngu. 

Zawody odbywać się bcdą od rana 
do późnego wkczora jednoe:ześnie na 
3-ch stolach. 

Zawody obesłane są bardzo licinie 
przez okręgi. 

Niemcy-Portugal ja 
Międzypaństwowy 

piłkarski 

3:1 (1:0) 
mecz 

Lizbona. 28 lutegcr. 
Niemiecka reprezentacja piłkarska rozegra

ła tu w czwartek międzypaństwowv mecz pił
karski z reprezentacją Portugalii, zwyciężając 
ją w stosunku 3: 1 (1 :O). 

Echa meczu Ruch ProjektUJ~ Kraków. 28 lutegcr. 
w; Jak nas informują, reprezentacja Piłkarska 

Bogate plany 
piłkarzy krakowskich 

Polonja-Zjednoczone tournee po Niemczech Krakowa ma wyjechać do Budapesztu, gdzie 
Katowice. 28 lutego. w dniu 15 marca rozegra mecz z reprezentacją 

Warszawa. 2 Slutego. al.1)atorską Wę_gier. 
Jeden z czołowych pięściarzy stołecznych Piłkarski mistrz Polski, Ruch z Wielkich Zawody te odbyłyby się jako przedmecz 

Małecki, uległ w meczu Polonia - Zlednoczone flaiduk zasypany został ofertami z Niemiec. miedzypaństwoweio spotkania Niemcv - Wę.J 
w Lodzi skręceniu nogi podczas walki z Kl- Kierowmctwo klubu zamierza cześciowo z gry. 
lewsklm. zaproszeń tych skorzystać w czasie świąt Wiei Wyjazd krakowskiej reprezentacji do Jugo-

Jak podawaliśmy, kontuzla ta zmusiła Ma- kanocnych, urządzając tourne PO Rzeszy. sławii ma nast.ąpić w kwietniu r. b. Krakow-
łeckiego do wycofania sie z walki. Ruch zamierza rozegrać w Niemczech 3 ski Okr!:gowy Związek Piłki Nożnei zamierza 

Po powrocie do Warszawy Małecki poddał mecze: 10 kwi0tnia we Wrocławiu z miejsco- przy tej sposobności rozegrać również mecz 
się badaniu lekarskiemu, które wykazało, że wym S.C.06, 12 kwietnia w Dreźnie z D.S.C. w Grecji lub Turcji. 
kontuzja fest dość poważna I Małecki Jeszcze oraz 13 kwietnia w Lipsku z drużyną V.F.B. Prowadzone są obecnie rokowania pomię
conaJmniei 2 - 3 tyiodnle będzie musiał prze- j Tcurne dojdzie do skutku Jeśli uzyska apro dzy zainteresowanemi związkami na temat e-. 
bywać w łóżku. . bat~ zarzild~ P.Z.P.N. wentualneio :wyjazdu Krakowa. 



~ 
To i owo 

Pan Fipcio jest bardzo dobrym człowiekiem. 
Z każdym pogada, każdemu pomoże, każdego 

pocieszy. I 
Będąc raz w hotelu, pojechał windę na siód

me piętro. Windę obsługiwał mały, schludnie 
odziany chłopiec. Pan Fipcio wszczął z nim roz
mowę. 

- Dawno już pracujesz w tym hotelu, chłop-
cze? ... - zapytuje pan Fipcio. 

- Od czterech lat, 
- Cały czas przy windzie? ,„ 
-Tak„. 
- To pewnie męC'ly taka praca?.„ 
- Owszem„. 
- Co cię tak męczy?„. Jazda na górę?„. 
- Nie.„ 
- Zjeżdżanie na dół? ... 
- Też nie„. 
- Więc co?.„ 
- Idjotyczne pytania gościł 

** .. 
Piękne, słoneczne przedpołudnie: W Alejach 

roi się od wózków. Mamusie wychwalają swoje 
1 podziwia1ą cudze pociechy. j 

Przejeżdża wózek z bliźniakami, Jedna z ma
tek zwraca się do drugiej: 

- Pani K., nlech. pani spojrzy jakie śliczne 

bliźniaki?„. A jakie podobne do siebie, prawda? 
Zwłaszcza jeden, ten z lewej strony! I 

•• „ 
Piotruś jest niegrzeczny. Ojciec powiada 

doń: 

- Piotrusiu, zastanów się.,. Jeżeli będziesz 
grzeczny przez cały tydzień, to w niedzielę dam 
ci nowiutkie, błyszczące pięć groszy„. 

- Tatusiu, jeżeli mam być szczery, to wo
lałbym starą, wytartą, zniszczoną złotówkę • 

•• • 
:>an Kotek przeziębił się na nartach w Za-

kopanem. Jest c:ężko chory, gorączka zwiększa 
się z każdą godziną. Żona jego wychodzi do są
siedniego pokoju. 

- Dokąd Idziesz? - pyta się Kotek. 
- Chcę napisać rodzicom o twolem .t:drowiu. 
- Dobrze, napisz, ale oględn'e. 
Po kilku minutach żona pana Kotka wraca i 

zapytuje: 
- Mól kochany, powiedz ml, Jak się pisze I 

pogrzeb, przez „rz" czy „ż?"• 

Corlzlfnna nowelka ·„ExtJresiu11 

Na Madison Square w Nowym Jorku demonstrowało 10.000 
cych się pracy i chleba. Kordon policji usiłuje przeszkodzić 

monstrantów. 

Dla uczczenia pamięci znakomitego ma 
_ tematyka i flzylra, Andre'Marie Ampere 

osób. domagają· wydano we Francji nowe znaczki pocz 
pochodowi de- towe. 

trując tę sprawę w innvm składzie, cilem zupełnie chęć do życia. Ciągle 
spewności~ wydałby wyrok uniewin- prześladuje mn:ie widmo zamordowa-

_. 4 n:.ający.. nei. 
til:1 011oro Davisa bynajmniej nie martwiły a- Davis stanął tuż przy nim„. Nie prze-

taki na jego osobę. rywal mu. Słuchał z natężona uwagą. Korjero prok 
Prokurator generalny, Allan Davis, sypialni i przyległych pokojach oraz. Stał się popularny w całym kraju. - To ja ją zabiłem!... - mówił da-

przechadzał się nerwowym krokiem po brak kosztownej biżuterii i pieniędzy, i Mial gorących przeciwników. ale i licz- lei opryszek. - To ja! Przysięgam, że 
swym gabinecie. l ukrytych w szafie. I ną rzeszę zwolenników. nie miałem żadnych złych zamiarów. 

W najbliższych godzinach mają się l Policja doszła jednak do wniosku, W krótkim czasie awansował na Myślałem, że Franckowie wvjechali. 
rozstrzygnąć jego losy. 1 

że tło rabunkowe zostało w sprytny 1 prokuratora, przed trzema latv na pn- Wszedłem do sypialni, bo sadziłem, że 
W pałacu rady minł-str_ów toczą się sposób upozorowane. j kuratora generalnego, a obecn'.ie kandy- tam znajdę b:iżuterję... Ewelina Franck 

decydujące narady. Rekonstrukcja ga-1 W rezult~cie aresztowano Roberta dowal na stanowisko ministra sprawie- poczęła krzyczeć. Wówczas zaibiłem 
b:metu jest prawie nieunikniona. Zapo-: francka j oskarżono go o żonQlbój-' dliwości. · ją... Jej mąż był niewinnv. Gdy póź
wiadne są zmiany w kilku resortach.' stwo. W najbliższych godzinach zapadnie niej wrócił do domu, młoda kobieta już 
Przed~ws_zys!k~em ma ustąp!ć _minist~r 

1 
Proces odbił się głośnem echem na decyzja. nie ży,ła. Nie mogę dłużej milczeć. 

spraw_1e~l~wosc1. 1 Allan Davis Jest naJ-. łamach prasy wszelkich odcieni. Więk- Davis nie mógł pracować. Odłożył Chcę pójść do więzienia... Chcę od
powazmeJszym kandydatem na to sta-. szość pism dowodziła że franck jest stosy akt i paW papierosa za pap'.iero- cierpieć karę, bo :inaczej nie zażnam 
nowisk~ ! . . I niewinny. ' l sem. sipokoju. 

D.av1s dos.konale z_da.1e ~o?Je spra-, Znany przemysłowiec nie przyzna- Nagle uchyliły się drzwi jego gabi- Davis był trupio blady. 
wę, ze ma ~1elu wrog?w wsr_od wyso-, wał się do zbrodni. Władze wlaśc'.iwie netu. - franck już od wielu lat nie żyje 
ko po.sta~110nych. oso?. ktore bę~ą · nie posiadały żadnych konkretnvch do- Jakiś pan do pana prokuratora - pow_iedział .cic~o. do zbrodniarza .. --
wszelk1em1 s1tam1 dązy!y, by . me, wodów i opierały się niemal wvlącznie generalnego - powiedział woźny. O całeJ sprawie JUZ dawno zaoom111a-
\'-,~-'c~ł. w .~kład 1'7~\du. N~ D0 :i·a :. 1 'i na poszlakach. - Dziś nie przyjmuję! - mruknął no. . . 
rowmez wiciu wpływowych zwolenm- Davisowi powierzono role oskarży- Davis. _ Jutro! - Ale ja me mogę z.apomnąć ! - Ję
ków.. , . . . I ciela publicz. NI.lody, ambitny podpro- - Ten pan ma jakąś ważna sprawę. knąił przy~:ty. - Pan:~ prokuratorze, 

Przed osmm laty Davis by~ J~szcze kurator zdawał sobie sprawę, że dzię- 1 Mówi, że mus:i się natychmiast rozmó- proszę ~me a'.~sztowac .. L 

s~ro~nym P,O.d~rokura:orem J mc~em' ki temu procesowi może wypłynąć na' wić z panem prokuratorem J?:eneral- W teJ ch~ih zadzwomł ,elefon ... 
się me wyrozmał sposród swych hcz- ! szersze wody. Dlatego też zabrał się I nym. ;o dzwomono z pałacu radv mm1-
nych kole&:ó~. . . z wielkim zapałem do pracy. I - Niech wejdzie. I strow. . . 

Oszałam1a1ącą swą kanerę zawdzię- 1 
k , , . . t . d ł d . Po chwili zjawif się w gabinecie ja- - Parne Davis - usłvszał proku-

czal pr::.:es•:wi Roberta francka, ktciry a tk_poz?ieJ ~ wierkza v J&:0 rn~ kiś niemłody mężczyzna 0 zniszczonej rator znajomy gł0s. - Winszuie panu! 
wy wo lat olbrzymie poruszenie w całym I ~szy~ ·ie pismak, ra

1
nc . zaDw z~ęcz~ 1 steraneJ· życiem 'twarzy' Premier powierzył panu tekę .ministra 

kra~u. SK~zuiący ~y:o wy ąc~me . av1sow1, 
1 

• • ·: spraw:iedliwości! 
f ranck, wybitny przemysłowiec i ktor~ w szesc1o~odzmne1 !11~w1e przed-. - N~zy.wam s:1ę Willy Ronert. .- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

popularny ·działacz społeczny, liczył! st~w1ł go w. naigorsz.em s_w1etle. op~- Ę3Y~em pięc1?krotme karanv za kradz1e- Willy R.onert, morderca Eweliny 
już przeszło p~ęćdziesiątkę, gdy ożenił . ruiąc z'.ęczme matenał~m1, nagroma-. ze I włamania. - roz~ocz~ł. - Pan pro- Franck, tegoż dnia został osadzony w 
się z młodziutką, uroczą aktorka, Ew0- dzonem1 przez władze sledcze. , kurator pewme o m~1e me stvs!ał. Pan więzieniu. 
liną Bosten. . F:an.ckowi wymjerzono kare 15 lat I prokurat~r prowadzi tylko duze sp.ra- Davis nie przyjął zaofiarowanego mu 

Pożycie ich nie było szczęśliwe. w1ęz1erna. 1 wy. A Ja byłem zwykłym, nrzecięt- stanowiska ministra sprawiedl:iwości. 
franck, co stwierdzili· na rozprawie . Przewieziono go natychmiast do nym włamywacz~m. Ody prasa dowiedziała sie o ujaw
świadkowic, był chorobliw:ie zazdros- Jednego z z~ktadów karny-eh. I - O ~o chodzi? - przerwał mu 0 - niepiu właściwego sprawcy zbrodni, 
ny 0 żonę i wielokrotnie. bez żadnego Franck rne ?o~zekal s1e nawet. r~z- stro Davis. . znow rozpoczęty się ataki przec:1w Da-
konkretneg."' -powodu, wvwoływał prawy apelacyJneJ. ~o . o~ru. m1esią- . . - Pan prokurator przyp?omma so- visowi. 
sbndale w lokalach pub_licznvch. c_ach z~~h_orowa! w. w1ez1emu .1 w szp1- b ·~ spr~wę ~oberta francka. Po paru ~ygodniach Davis bvł zmu-

Pewnego d1nia nastąp1ta katastrofa. tctlu Z'.L\onczyt zyc1e. Davis spoirzat nan badawczo. szony ustri.p1c z prokuratury g-eneral-
Mlodą kobietę znaleziono bez życia Po jego śmierci n rasa rozooczela - O co chodzi? - oowtórzy! po nej. 

w luksusowym pałacyku francka. kamp . .i1ję rrzC'-::iwko Davisowi. Kilka rn drngi. 'Willy Rcncrt, któremu zawdiięczał 
Pcczntkowo ogó\1· c sądzono. że F.-! pism osmicliło się nr.wet o~w:.:i.ticzyć. ' _.: To 'u:i. n~iem lat. Od tego CZ<lSU całą sw~ kar]erę, w kulminac'"11' ·m 

welina paJtz. ofora bamlvt6w. ~:.wiau-1 że Da_vis m~ na s11inieniu . żvcic tegn 11!c m?ge ~p.ać ~o noc.ach. .P.icniądze punkcie spowodował jego upadek. 
czyt zresztą 0 tern n~elad, panujący w cztow1eka, __ _ ze są~_apclacyJllY, rozp1- nie daią 1111 zadneJ przyJernnosc1. _ Stra- Dol. 

la wydawce I druiJc Wv:iawnłctwo ,,Republika" SD. z oirr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grohelnlak, Łódt, ul. Piotrkowska nr. 4~. 




